
• 

-

P1$MO POLSKll!wl PARTII ROBOTNICZBJ 
ROK n: SOB0'.11-:A !t 1!.'el'r-EGO 1'9ł8 ROK!J 

. I 

uchwały o dt> militaryzacji Nie•iec i nie chcq dopu- ·I 

ścić do zniszczenia h.llerowskich baz woiennych 
MOSKWA (PAP.). Agencja Ta.ss donosi zakończenia wojny minęło prawie 3 lata, w Gen. Dratwin wysunął wniosek, by komi-I 

z Berlina, że na ostatnim posiedzeniu so- Bizonii bazy morskie, lotnicze, wojskowe sja koordynacyjna poleciła.dowódcom woj­
juamiczej komisji koordynacyjnej, która fabryki podziemne, fortyfikacje, podziemne skowym poszczególnych stref przeprowa-1 
odbyła się w dniu 17 lutego rozpatrywano składy materiałów pędnych pozostały do· dzić likwidację dawnych niemieckich ob­
sprawę przeprowadzenia inspekcji baz mor- tychczas w stanie nienaruszonym, we fran- jektów wojskowych w terminie do 31 grud­
skich i portów w Niemczech, w celu po- cuskiej strefie okupacyjnej fortyfikacje t. nia r. b. Jednakże delegaci Wielkiej Bryta­
wmęcia decyzji jakie urządzenia wojenne zw. linii Siegfrieda nie zostały dotychczas nii i Stanów Zjednoczonych nie zgodzili sję 
mają być zniszczone. zburzone. na te propozycje. 

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Stanów 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zjednoczonych generałowie Brownjohn l z 1• e d n o c z e. n •• e 
Heys, którzy dotychczas wszelkimi sposo-

=iausi~~;::Cj~~ d~i~~~~hdopi~~::o::= r u m u n' s k ., c h p a r t ., ., r o b o t n ., c z y c h 
~~~~j:a !~~:~o::;ą!~~~p blo i::~~t~ 
kich portów również w radzieckiej strefie w ;, ednn part,· - ma• pracu1· ,..cych 
okupaeyjnej. Mimo, że delegat radziecki, ....., ~ -.i 

BUKARESZT PAP. - Podając wiadomość 0 Niezależny dziennik „Semi!lanul" omawla-
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gen. Dratwin natychmiast wyraził zgodę 
na wniosek angielsko-amei·ykalaski i zapew­
nił, że komisja będzie miała całkowitą swo­
bodę ruchu na. terenie st:-rfy radzieckiej -
11:en. Brownjohn i Hays 1.ażądałi odrocunia 
pr:r.eprowadunia inspekcji na czas nieokre­

kongresi4! zjednoczenia rumuńskich partii ro. jąc znaC"Zenie połączenia się II'umuńskich par­
botniczych, biuro kongt"esu koOmlHlik.uje, tA> tii robotnice:y-::h określa ten fakt jako prece­
kmtgre5 ten będzie obrado.wać J>l08'.l trzy dlllt dens na arenie międa:ynarodowej. Dziennik 
to je~t , • <>q_ o. Na porządku pisze dosłownie „Kongre5, k!tóry ro®poczyna 

się jutr.o nie mteresuje tylko Rumunię, intere J.edno z najiwię'kJSzych ipań611iw świata -
dziennym znajduje &ię referat poliityczny któ suje 4lft w równej mierze i zagranicę. Kongres Wielka Bl'yt<tnia - wraz z lrjairzmion.ymi M­

ry wygłosi Georgiu Dej seJc.retal'z generalny bukoilll'es'IJteńBk.i słanowić mCl'i;e ważną datę 'W sami kolorowymi _ licz,y ponad pdl miliarda 
alony. 

Wobec tekiego obrotu sprawy, gen. Drat-
. win zadał pytanie, jak należy rozumieć !lt&· 

nollisko władz brytyjskich i amerykańskich 
i czy dążenie do ~~howania wojsko ·,ych 
baz morskich Bizonii należy rozumieć jako 
chęć wykorzystania istniejących urządzeń 
wojenno-morskich w Niem<Yi:ech dla celów 
montowMl~o obecnie „bloku zachodniego''. 

Gen. Dratwin podkreślił, że stanowi'Jko 
•władz brytyf~!t i amerykańskich jest 

sprzeczne z za.Slaami na których ma się 
opierać przyszły traktat pokojowy z Niem­
cami i sprzeczne z postanowieniami so­
juszników w sprawie demilitaryzacji Nie­
miec. 

Następnie komisja koordynacyjna przy­
stąpiła do rozpatrywania sprawozdań do­
wódców wojskowych poszczególnych stref 
okupacyjnych o postępie burzenia i likwi· 
dacji fortyfikacji niemieckich i innych ob­
jektów wojskowych. 

Ze sprawozdań tych wynika, że chociaż od 

~„„„„„„„„„„„,„ ... „„ 
Gwałtowne walki 

w- Haifle 

rumuńskie] partii komunistyanej i ministet życlu wszystkich partii robotniczych świata. „. . 
przemysłu. Moie on posłużyć jako przykład. Problem po „obywateli , względnie ,,poddanyqh Jego Kr6-

W drugim dniu wygłosi referat 1ekret.a.r..i; ~ia się parliil rof>?tniczych.; istni~ł już 1 i lewskiej Mości"". Nieste<ty, dwie brzeoie ty~h 
generalny rumuńskiej pa;rtil socj~-demokra- da~j w innych kra1ach, dz1s nabiera 011 kolorowych „poddanych" żyje w najekra}niej· 
~yamej . Lot~ra Rada.ceanu minister pra:y tednn specjalnego z~aczenia. Scaleni~ s.ił n„.

1 

szej nędzy ii ciemtnooe nie Z'Ilając ksią2iki 'Ili 
i ubee;p1e~en społecznyob.. W tnecJm dniu bolniczych w Rumunii i scementowarue Ieh "!\'> • • • ' • • ' 

obrad odb~ !tlę 'W}"bory do władz Jl-O'Wej 3je jednolitej pa.riłi mogło by oznaczać początek p16ma, stanowiąc m~wycze.ripaine ~rodło wy-
dnooz.onej pio:W Nmwfilk6cb - ~ycll podobny.eh ziJednoczeń w innych krajach". z.)'6ku dtla „białych trwa:rz:y". 
........... ~..._,.~~w~......-.._..~....,.....,...._,.....,.~~~...,......,.....,.~~~w ..._.,~~.._,...._...~~~~~"W' w W""ll9': ..... .._,..._,.~.._,..._.. 

H'brew de.cązJo ... ONZ -
Oddano Indonezję w niewolę Holandii 

Przemówienie ami>. Gromyko na Radzie Bez:P;eczeństwa w Nowym Jorku 
NOWY JORK. PAP .• ~i'.' 

Na ostatnim ;posiedze . ;~'~\ 
niu Rady Bezpieczeń­
stwa, poświęconym 

ro~a!traeniu raipo!ll'U 
t. 7IW. „komi6•ji 3..ch" 
o syfl:uaoeji w J1ndon-e­
z ji - zabrał głos 
pr:wdmawiiciel Związ­
kiu R.adz'ie<!kiego Gro­
mylko. PrzypomnJ.ał 
O<ll, :iie Związek Ra­
dziedki jeszcze na po 
czątku 1946 r. 71Wró­
oił uwa'!Ję Ra·dy Bel'l­
pieczeńs·l'wa na fakt 
podjęcia przez H01lam- · 
dię i Anglię działań 

wojen.nych w Indo·ne· 
zji w celu stłumienia 

11u<Jhu 111a!rodoiwo - Podpisanie „układu'" holender.ska - indonezy /· 
wyz~oleńczego. skiego na bl'}"tyjskim pancemiku „Renwlie". 

Juz wtedy oka.ziało 
się, że niektóre pań· 
s•twa, re.pre11entowane w Radzie, nie mają za-1 Ziwiązek Ra:dz'iecłd wystąpił wówczas z 2 mi­
miaru przeciwstawjł się agresji holenderskiej. nimalnymi; ale skutecznymi W111!ioslkami. Pier· 

llllllllllllllllllllłllllllllłllłllłłlllllłlllllllllłllllltllllllllllllllłlllllllłlłllllllllllltlllłllllllllllllllllllłlllllłlllllllllllllllllllltłlłłllllłlllłllllllllłlll!,!łl!.!!!.111.!. 

~ ~ ROCZNICA „ WIOSNY LUDOW" ~ ~ 
W ll!ied~elę, dnia 22 lutego b. r. o god?Jinie 10-ej w Teatrze 

Wojsk.a Polskiego, ul. Jaracza 27 odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 
w 1 OO-letnią ROCZNICĘ -~EWOLUCJI LUTOWEJ W PARYŻU 
organirzowana pl'ZC'.t 

Wojewódzki Komitet Obchodu Rocznicy „Wiosny Ludów" 

wszy z :ndch Z!llliernał do wycofania wojsk o­
bu S·lron na pozycje zajmowane przed rozpo­
częciem agresji. Drugi :MŚ Wliliose'k pro1p;oi110· 
wał Uitworzenie komisji Rady Be.7JpiieC1leństJwa 
dla realizacji decyz.jd Rady o zanrlechaniu 
dziiałań w.ojeinnych. Wni'Cl·Ski te ws<tały odrzu­
~Utiwol!"Zolllo natomiam t. zw. ,,komiJSję 
!me.Cli"'. 

„Komi61ja ta - koJILiy>llltlowaJ GrOIIllylko, -
w niczym In.ie przyczyniła się do po1eopszenia 
sytuacji. Decyzje Rady Be:z;piec.zeńs·l'wa:, k•tó­
rymi miała się Ollla ilcierować, ibyły :niezada­
wa:lające. Komisja pracowała nie Hcząc się Jr 
Radą, lecz kierując się wyląoznie polityką 
wchodzących w jej skład państw. HoJ.einrler­
skie dowódz·two woj51kowe w Indonezji sy6-
tematyClllliie ignorowało wszelkie postamowie· 
nia komisji m. in. zagra.biło Oill.O wy51Pę Ma­
dura i 6iJlOWodowało rreź wfościalll. iwe wsi Ra­
vahgedeh :na Jaw.ie, ofiarą lktó:rej ipadło !lci~ka­
set osób. Holendrzy przekonooi o swej be%· 
kanności, zagar:niali cor-0z nowe najważniejsze 
okręgi repubJ.iki indonezyjskiej. 

Poro.z.umienie hole'lllders'ko - illl.donezyjslkie 
zawal'te 1PTZy pośrednictwie komisji na &ta<tkiu 
„Renville"' odpowiada limiter.esom Ho'1amdii -
dla Indonezyjczyków o:z,nacza ono niewolę. 
Na podstawie tego .porozumieln.ia pray repu· 
blke pozoS!taje jedyillie :niew.iel'ka część Jawy 
i Sumaitry. Narzucony republice plan utwo.l'łe 
nia Zjed:noczonycl1 Stanów Indonezji poważ­
nie narusza jej suwerenność i jest nCMJrę­
dz>iem jej uja11zmienla pr,zez Holendrów. 

Gromylko !ll!lwierdzil, Ż1'l Sitamy Zjed.noezo· 
ne, Am.glia, Fral!lcja, Belgia i inne państwa 
kierując się swymi ikolorn'ialrnymi interesami, 
odmówiły podporządkowa•nia się w sprawie 
Indonezji Za8adom ONZ. 

!:SROZOLIMA. PAP. - v\T piątek doszk• : § : „Towru.Y.ystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej. § § 
na centralnych ulicach Haify do gwałtownycb I§ - ~ § 5 

Omawiając politykę tych pań61bw w l'lldo · 
nnji, Gromyko wsik02al na lioh go~odarcze 
interesy w Indoill.eziji, Zwłaszcza Stain.y 2ijed­
nocoone ll!J:portorw.aay stamtąd powafrme liilOIŚiC'i 
nafty, ołorwiu, kaJuczuklu li iimlyoh wai?m~b 
SUTO'W Ó'W. 

walk między żydami i Ara1m~i. Według l § ~ s W Akademii wezmą udział przedstawiciele francuskiego s ~ 
pierwszych danych w walkach zgmęły 4 oso· = 5 i Komitetu Obchodu Rocznicy „Wiosny Ludów". ;: - = 
by, zaś 50 odniosło rany. ~ ~ ~ ~ s 

Do akCJi prllystąpiły brytyjskie oddział)' § :'.: § W części artystycznej Akademii wystawiona zostanie sztuka § § 
spadochronowe oraz użyto samnchodów pan. § :;;: § " § § 
cernych. Anglicy usiłowali napróżno :tUkwt· § ;;;; ~ A. Salacrou „NOCE GNIEWU • , ~ _ § 
dować gniazda wolnych strzelców umies'loCZ~ ~,i;;; i: :: = !: 

na dachach i oknach wi ow .i~'......:..... 'u-'.ts.. : ~1Ht111H111111111111111111u1111111111tMHHllMłlłlłllłllllllllllllłMffłlłlłtll1JW1UUJllllUlłlllll1JUlllllHIHlllHłllHłlłllllllllttttllHllłlłllllllllllHIHlllllllHlll 

Sitainowisiko Związku Radzdeokńego - za· 
kończył Gro.myka, - pozostało niez.mienio:ne 
Związelk Rad"Zlieaki - podkreślił z naci~iem 
Gromiylko, - dalej pod~rzyr.mje awq propozy­
cj.ę, o. wyco~a. w.c.jsk oJm SŃlOJf JJ(fo..~e 
smzed~. · 



Str. I· (j t o s Nr lłf 

9·ty dzieri procesu Hasznlcą i S·ld . I Podziękowaaie Włocll 

NSZ szedł ręka w rękę z gesłapo,:·:~~i~l~f~~=~~±;;;E~.= 
mordujac po'skich ciz:ałcczy demokratycznvch l m.id radziecki w sp:awie byłych kolonii wło-

skich - w nocie te1 nąd wł<JSkl WVt"aża sw-o.t 
WARSZAWA, PAP-iw ręce gestapo. Tego rodzaju metody upra- s;r.a Czarnowskiego, który uznany został za wdzięczność ?a stanowisko, ił wrosk!.e kolonie 
W 9-tym. dniu rozpra wiane przez NSZ przy li~id.acji d~iałac7:1 działacza lewicowego. Na ulicy Koszykowej winny być oddane p<>d powle.rniclwo Włoch. 
wy przeciw członk9J.11 demokratycznych są znane sw1adkow1 takze w Warszawie zamordowano również jakiegoś h dl 
OP i NSZ sąd konly- i z innej strony. Swiadek przypomina sobie adwokata z PPS. Na podstawie meldunków: Połska delegacra a owa 
nuował przesłuchiwa wypadek, że w rol.u 1943 grupa NSZ śledri- wpływających do BIP-u, świadek d<>wiedział li ła do Moskwy 
nie świadków. la działacza demokratycznego w okolicach się, że NSZ sporządziło listę 75-clu osób, któ- MOSK.:V~Yp lp _ W . t 'k . ob 

1 
do 

"w1"adel' Kaz1·n11·er_z Gró·ca stara1·ąc się go zlikw'dować Ponie re miały zostać zlikwidowane NSZ owcy · pią e Pl"l) Y a 
.::. ' · J ' · k · · d ' · . : 1~ . . .

1 1. ' . ' . b · -d t &tolkv ZSRR po.ls•ka deleg a<: ja handlowa z 
Moczarski przeprowa waz, .na skute r?znych tru ~osc1 me. mog 1 mw1g1 owa 1 m.1n._ 1 o ecnego prezy ei: a wi<::emi.nis•lrerri przemy.siu 1 ih.andlu dr. Lud-
dzał z ramieniaBIP-u zabo1stwa dokonac bezpośredmo, wydah go w Warszawy - Tołwińskiego, prot Ossowskie- wikiem Gros.sfeldem na czele. Delegacj~ ma 

śledztwo w sprawie r~ce gestapo. , go i innych. Swiadkowi wiadomo, że obok I zawrzeć układ hailldlowy na ro!k bie'i:ący w 
morderstw, dokona- S~iad~~ stwierdza .następnie, ~e wiado~o ~ NSZ-owców śledzi! tych ludzi również kontr- ramo.eh 5-Ie~iej. umowy . haa~dloVf.ei mi.~ 
nych na członkach mu JCSt, 1z NSZ zamordowało takze Eugemu- •wywiad AK. Pol6'ką a Zw1ązk1ern Rad1:le<:k1m. · -· ':- - "- -

Kasznica BIP-u: inż. Mako- • • z1em1 Trząsienie w Bronx wieckim i dr Wider-
1zalu oraz w sprawie wydania przez NZS w 
ręce gestapo prof_ Handelsmana i znanej pi­
sarki i działaczki - Haliny Krahelskiej, o 
okolicznościach tego mordu zeznaje obecnie 
przed sądem. · 

'\ł. rażenie sukcesu wyborcz go "11allace'a w Nowym Jo.r! 11 
Int.-arch. Jerzy Makowiecki oraz c.łr Wi­

derszl\l zostali zamordowani w dniu 13 czerw 
ca 1944 roku, jeden na Mokotowie, a drugi 
na kolonii Staszica. Sledztwo, które przepro­
wadzał świadek, ustaliło, że obaj zamordo­
wani zostali przez jeden i ten sam zc~oM ban 
dycki, pozostający na usługach NSZ: a do­
wodzony przez „Andrzeja" vel ,.Sudeczko'". 
Banda „Sudeczki" wtargnęła do mieszkania 
inż. Makowieckiego, przedstawiając się, jako 
funkcjonariusze niemieckiej policji kryminal­
nej (kripo). Po krótkim przesłuchaniu ban­
dyci sprowadzili inż. Makowieckiego1 razem 
z żoną do auta, wywieźli pod Boernerowo i 
w połowie drogi między Warszawą a Boerne­
rowem rozstrzelali ich z pistoletu autornatycz 
nego. Fakty te stwierdzono na podstawie ze­
znań pastucha: który zdaleka obserwował 

scenę egzekucji oraz na podstawie zeznań 

księdza, który pochował zamordowanych. 

NOWY JORK PAP. - Amerykańska opin:a 
publiczna z ożywieniem komentuje nieocrekt­
wane wyniki wyboTów 11<1. pnedmleśclu No­
wego JOil'ku, Bronx „New York Herald Tri­
bune omawia .iąc le wyniki, określił je ·jakD 
„trzęsienie ziemi w Bronx'". Analiza wyborów 

dowodzi, że ma.oma część dawnych wybor. I nie brali udziału w wybo.racłi, - obe::nie od 
ców demokratycznych p-Owstrzymala się od I dało swe głosy na rzecz prr.ed$tllwktela ame­
udrlaht w gł<.isowaniu, manil$tując w te11 s.po ryk.1.ńskiej Pairti1 Pracy, popierając polityk.,. 
sób swą niechęć do poU.tyki Trumana. Równu Wallace'a. Wobec trady::yjnego przywiązani-a 
-:ześnie wielu dawnych wyborców demo kra· wyborców amerykańskich do swoich partii, na 
tycznych araz tysiące ludzi, którzy uprzen.u które glosoawli pop.rzednio, - przebieg wv ' 

Katastrofa aprowizacyina Francii 
tJch • "łY b"ur.a aa itycinuo francu~ll ei ~~rł•i knme11 shc,nei 

PARYŻ (PAP). Na <>statnim posiedzeniu munistyczna czyni rząd francuski odpowie-

biura politycznego francuskiej partii komunls 

tycznej, które odbyło się pod przewodnict-

wem Maurice Thoreza, omawiano m. in. -
sytuację gospodarczą Francji. 

dzialnym za. wzrost cen we Francji, komuni­
kat podkreśla, że w ostatnich tygodniach sy­
tuacja robotników francuskich znacznie się 

pogorszyła. Biuro· polityczne wzywa robot­
ników do kontynuowania walki przeciwko 

borów w Bronx, uważany jest za protest mle 
szkańców Bronx przeciwko przywódcom de· 
mokratów i republikanów. Należy podkreślie, 
że wyniki wyborów oznaaają równocześnie 
votum nieufności dla pnywódc6w Zwil\(dtbw 
Zawodoiwyc.h. Mieszkańcy Bron:k w przeważ­
nej większości $ą ozłonkami CJO i AFL, któ­
rych kierownictwo popierało kandydaturę pa.r 
lii demokratyoimej Kampania pr.zywódców 
Związków Zawodowych zakoń-:zyła się zupeł­
nym fiaskiem, co uważane jest ia niezadOWQ 
lenie :złonków Związków Zaowdowy<::h z poi! 
tyki ich prq;ywódców. 

W komunikacie ogłoszonym po posiedze­
niu: biuro polityczne stwierdza, że partia ko-

polityce rządu: powodującej zawrotny wzrost ! W kolach politycznych podkreśla się, ie wy 
kosztów utrzymania we Francji. niki wyborów w Brónx wywołały z.aniepokoj& 

· nie wśród przywócków parli! demokratyczne) 
i izwiąz.ków zawodowych. W Nowym Jorku 
l Waszyngtonie e:wołan-o natychmiast po ogłu 

Inna grupa tej samej bandy przyszła do Prosa an1eruknriska 
mieszkania dra Ludwika Widerszala na uli-

cy Asfaltowej , również w charakterze funkcjo konf erencJele 
hariuszy kripo. Po dokonaniu rewizji, w cza- o 
sie której skradziono kosztowności, wYStrza- w P d 

szeniu wyników wyborów konferencje partyJ 

ra Ze ne demokratów i republikanów. Na konfereh 
· cji leaderów demokratycznych Bowl~ wystą· 

. pił z ża<laniem pod a.dresem Trum>illDil, aby pro 
łem w tył głowy zamordowano Widerszala w NOWY JORK PAP. - Dzienniki Mnery- dooności państw, 

obecności jego ciężarnej żony i małej córeczki. kańskie podały treść deklaracji mirulSltrów ej.i lo>ndyńSkiej. 
uae1>tmczących w konferen- wadziił bardziej Iibe.ralną poIJtykę zagranta.. 

Jeden z morderców usiłował później sprze- spraw zagranicznych Polski, Czechosł-owacji 1 ,.New YoTik: Daily Work-er" podkreśla w 
dać teczkę zrabowaną dr Widerszalowi. Jugosławii. spraw<>zda'liiu z Pragi. że ministrowie Polski, 

W dalszym toku śledztwa świadek ustalił, „New York Times" zaopatrzył depe&zę z c 1 1 U k f zechos owacji Jugo11ławiJ przestrzegają te „Andrzej" vel „Sudeczko'", wraz ze swoim Prag·i ~ y'tułem: „ cze.sinicy on erencjj pras-
kiej domagają .~ię ograniczenia programu od,- §wiat przed polity~ą Sianów Zjednoczonych, 

oadzialem, wynajmował się rozmaitym gru- budowv Niemiec". Dz:iennik ten podikreśla, która zmierza do odbudowy agresywnych Nie 
_pon; NSZ-owskim, w celu dokonywania za- że deklaracja praS'ka 705ta.nie podana do w ia miec. ! 

b6~tw i napadów, na d~~a~a& demokra- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~1-~~·~· - ~~~~~• 
tycznych. W .Jecie 1944 roku „Andrzej"' brał I Wł~ Jj~ 

~~i~ł~k':::n~~z:d~:i::~~. ~~~d~z~~P.a~zi~ ~'1 Bank Gospodarstwa Kra1·owego i'1 
bardzo silnie związany z NSZ-em, przebywał r_-l~_§ Fł1 
~tale w towarzystwie NSZ-owców i z ich po- f l.lJ 
lecenia wykonywał likwidacje. Grupa „su- ~~ ODDZIAŁ W ŁODZI, AL. KOSCIUSZKI Nr 63 !!= 

deczki'' rozwijała bardzo żywą działalność na ił~ ił~ 
terenie Warszawy: posiadała własn1e auto, za- ~T.ś if~ 

"lE zawiadamia, że dla wygody P. T. Klienteli OT~IERA poczy-
opatrzone w karabiny maszynowe. „Sudecz- ~,"€ §","!!§ 

ko" został później rozstrzelany przez organiza. ;J; nając od dnia 23 lutego 19ł8 r. ~,~ 

cje\~0~:;:~:·ciągu zeznań świadek mówi, że ;,~_:_~ WIECZOROWĄ KASĘ WPŁAT ;łl 
ponieważ morderstwa, dokonane nn Mako- .J ~f~ 

.ną I wewnętrmą, gdyj w pnecl.wnym wypadł 
ku popełnt om „samobójstwo poUtycm.e''. Ko­
ła zbliżone do partii demokratycznej uświa. 
domiły sobie obecnie, że wybo!rca amerykan 
sk<l :zaczyna :roz,umleć grę Trumarwa kt6ry z )to 
dnej strony glosł hasła liberalne, a s cłnifłe] 
prowadzi politykę nltra.-reakcył~. 

Zwyicęstwo wyborcze . w Br<>n, dodało otll­
chy zw-0lennikom Wallace'a ktorego pret1ttż 
na terenie całego kraju wzrósł, Akcja zbiera 
nia podpisów na niezależną li~tę Wallace'a so 
stała pri:yśpi~zona. Na konferencji pt"l\IOWeJ 

w Miami Wallace oświadC1:yl, ie na tennie 
Kalif<Mmlt ~eibrano pół m}Ucm.a ~ m 
}ego li~tę, a;yll dwa rea.y włęcej nłił wrmeo• 
Umil'WL • 

W poniedziałek, dnia 23 lutego 
PREMIERA filmu produkcji amery­
kańskiej 

.wiec-kim i Widerszalu, wywołały olbrzymie 5.€ Wieczorowa Kasa Wpłat czynna będzie we wszystkie dni =~ 

.oburzenie wśród społeczeństwa, NSZ przepro- ~ł~ powszednie od godziny 17--€j do 19-ej - Nr telefonów kasy ~!~ ,,IWUll.[OWH Ko~1·eta" ... ~ ... wadziło po.orzez ten sam mafi1'ny ośrodek ~f~ if~ 
-- 153-63 i 140-51. 1253-k == 

likwidację prof. Handelsmana 1 l\:rahelskiej [ł] [łj 

~: s.~;:,!~, 1~.=~:~~~.:"l~:o;,t~~·~._w:y:d:aj~ą~e~tc;h~=====================================:.~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil;; 

STRESZCZENIE 

POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW: 

Akcja powieści toczy się przed kilku 
wiekami w Azji Srodkowej (obecnie Uz­
bekista.n w ZSRR). Cliodża Nasredin po 
długoletniej nieobecności wraca do ro­
dzinnego miasta .- Bucliarn, którą znaj­
duje zubożałą, uginajqcq się pod cjęża­

rem podatków. Na każdym kroku spo­
tyka łapownictwo, bezprawie, wyzysk.„ 
Boleje ogromnie 11.ad tym I pragnie 
wszelkimi możliwymi sposobami ulżyć 

losowi biedaków. 

Już pierwszego dnia pobytu w Bu­
charze przeżywa szereg najrozmaitszych 
przygód ... • 

Z czego wie.ie jesteście nieizadowo­
·t:ni? - zrupytaił gulbernato•r. - Afo mów 
orędiziej ! Czy ję.zylk przyeoohł do hvo\jej 
'Jrncln-0j i pO'dłetl krtalf!i? 

- A.„ wa ... wa .. - zaseiplenił tch:irzqi­
wy Chodża Na1sredin - Jesteśmy ni~za­
dowoleni z tego, że słoń jest sam iederi; 
i ł>ard'zo mu &ię przyłkrzy. Bie:d'!le stwo-

26 je czarne są oo lizania 'butów rMnym 

rzenie Z!lllJ)ełnie się zmarnuje. Wię1c mie­
szkańcy patrząc fak sł-0·ń tęskni, martwią 
się i męczą. Otóż przyslłaili mnie do cie­
h:e, naus.zl~a.obernieij\szy ze sizfache·tnY:Clh, 
-0zida1b i a1jący s.01bą ziemi~. prosić, a ·byś ra­
czył o•kazać naim swą łaiskę przysbł 
clio s-łonia sło·nicę. 

Ouibernafor był o.gro.mnie za1cJ.ow-0fony 
z tej prośby i rcmkia1zał naityCJhmiast ią 

wyłkonać, przy czym na znak swojej łas 
ki !)O·zw-01lił Chod•ży NasrecHinoiwi po1cało­
wać s1\V'Ó~ but. co Ch0tcfża Nasreidin wy­
k.0tna·ł ta.k diolkła,d nie, że but guibern a torn 
Z'Żót°kł. a wargi Chodży ~zernfoły„. 

W tej chwili opowiadający zmuszony 

był 'Przerwać, gd~"Ż Ch-0dia Naisredin 
krzykną'ł donośnym giłQISean: 

- Kłamiesz! - krzylJrnął Choidłża Nas­
redln. - Kłamiesz., o bezwstyidny, podob­
ny do skr7v7,owania s.zakaila, pająif<a. żmi 
ii i ±alby! Twoje wargi, brudny, parszy­
wy psie i j~zY'l$ twój i wnetriin9,śa:i two--

władcom. Ale Chodża Naisreidin Jesz.cze 
nigidy i nigdzie nie 'korzył si.~ przed pa­
nującymi. Szkafoóeszi Ohodlź-ę Naisredina. 
')n nie je.st ta!ki ! Kłamiesz! Nie sł1Uchaj­
~i ~ g(} MuiZ1Uł>manie, gońcie go ia1ko ikłann­

cę., jako tego., który czerni bieil i niecha1j 
pogarda 'będzie- jego losem O, ·tnJUZlll~ma­
nie, odwróćcie od nie>g<> wae·ze OCzY i ser 
ca! · 
RZiudł się nalJ)rzóid~ aby ~a900r:ęciz.nie 

rowrawić się z oszcz~roą i n-aig'le iprzy­
staną'ł. p.oiinaw.szy -08lpowatą twarz i żólł­
te. niespoikofoe ocz.y. 

To był ten saim sługa. 'który Slprzeozał 
się z nim w zamłku o dłu.go5ci poręczy 

na pozaigrnbow1nm moście. 
- Aha! - krzyiknąt CI1-0dlża Na•Sredin. 

- Poznąłem ciebie, <> wierny i polboiiny 
SiU'go swe,go paina! A teraz foiż wiem, że 
masz jeszcze jedne.go pa.na, imię którego 
trzymasz w ta1jemniey. A -powiedz 11e to­
bie pła-ci emir za -0szczerstwa, którenni 
obirzuca1sz Choolżię Na'Sre(l111a. Ine Płacą 
ci za <lonosy; ile otreynmjesz za każdą 
gł-0 wę za1prze<la11ą przez ciebie, za kaiź­
dego skazane.go i rzmć<>1ne.go do podziem­
ne·go fochu, zakutego w ka1}dany i sprze­
daneg-0 w niewolę? P-0z,nałem ciebie e· 
inirSiki SZJPie·gu i donosicieiJ.ul 

Szpieg, który dotychc·zas sta~ nier :1ch" 
mo, nagle uderzył w <lfoaie i zawołał wy 
sokim a::ł<>&em: 

- T<n to Chodlża Naee•rdin! tlej, strat. 
chwycaicie tego l)Sa. Chodlżie Nasredi<11a !' 

Cho<llża Nasredin uałyisza4, iak biegną 
w ciemn-O·Ści straiżnicy, brzęczą włócz1r.~ 
dzwonią tarcze. Nie tracąc czas.a. sko­
czył na stronę. rz.uiciwszy 'P'O!Przednin na 
ziemię dziobatego szpieia, kMry zagra­
dzał mu ·d:r{)igę, 

'Je nag!e. usłyiszał htppot strai.1ików, 
którzy bie·tll z drngie.j strony ~a.c:G 

• 

• 
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Miarolłałna apinta 
Jiak podaje eqmaj& Reuter.,,, ad~ Blan· 
doiwódca Moity uneiryik~ej Da Athmity· 
t.tó.ry ik.iarował .,, troiku 1946 ~ 

S bombą Mom0f1nl Da Bikmi, OŚ'Wlie.d<:zył 
• W'.?IW!ioi!Jd11!Je pt6&09Wjm, ~ „by!ł01by g}npotlę 
~~. :Ili me ma iadnej ooroiny plTlled bombą 
e;romoiw<\''. Adm. B:landy wymienił m.TaZem 
mstępująoe śriodkd ;tej obrQIIly: 6i'1ne &OhJOOny 
ippdzi~ wiyoie ltaik.iej Bamej bomby ii - IILie­
óbecnoiśt 'W tym maejS1:u, qdue bomba spada. 

Ten ostat!ld ŚII'Od@ Je!stt, zaipeiwme, najbar­
dz!aj rwiłaściwy, ełe bądź co bądź o·świiarlcze· 
n.ie ~!Jmer-yikań.ISik<ieigo „fadhorwca" zasługuje na 
lll'W<l.gę. 

Na!tyoh.mi.as·t po zirzuoerruiu bomlb aitomowych 
noa mi<11Sta japoń!ilk,iie, llllie brak byfo rw USA 
d q<l7.iie mdziej łu&i, iktórzy wyolbraiali sobie, 
że lk'l.o dysp()lll.'llj~ b-Oanbą atomową, ten może 
im:ądzić światem, eilibowiem lba cudowna bom­
ba 2m.iszczy i zniesie z po;w.i,erzclmi zi.emi ikaż· 
dego ip.rz~winiika. Byi1i ina:wet !tacy rLapaleńcy, 
kltórzy Md7Jiłi iraątlolWli USA nie czekać a nie 
zi:wtlekia.ó, lecz oz: pumtu, sposobem „prewoocyij­
nym" llMlP'Mwić Ilię 7A! eWyim!i orzekomymi wiro­
gam.L 

Jem sądaiić rz o~iadczenda aidm. Bla;ndy, 
cmas i dr<>-Ś'W1iiadc~..ie zrobiły jedrnaik swoje, rpo­
&klramiając rz<liPały „atomowych" goxJ!iwców. 
~iło się do lt-ego z pewnością rw IILiema­
lej mierze zaipewńaleme min. Mołotoiwa rz Jisto~ 

pada ub. roku, że „ta.jemnka bomby atomowej 

9tos . ' " ' • "y " ~ t ' ~tr. 3 

Wy ID0"7Da p ' ro b a s ił 

Reakc~ we Włoszech traci erunt pod noeami 
Przytłaczające zwycięstwa ob&zu demokracji w Pescara 

RZYM, w lutym. ft epublitkanie i sarag001iśd otrzymali razem 

O s·ta1eczne wyni·ki wy.bo·rów 6ai!Ilorząd'.lwych 7 procent ogólnej .Jicz!by głosów i ich ,ro· 
w Perscara przyniosły przytłacwjące zwy· &Zczenia do r,eprezentowania „Trzecisj siły", 

cięstwo Demokratyc2J11emu Frontowi Ludowe- obecnie powszechnie przezwarnej „Trzeciq i;!a· 
mu, iktóry O'trzymał be:t!WrZględiną większość. bością", w konsekwencji wyiborów w Pescara 
Wynik ten je•&t tym ba~dziiej :zmamienny, że sta-łv się cabkowicie bezpodstawne. U.przed."lie 
odzwierciadla on :na1stroje, panujące w nr~erle- mie)scowe władze sa.morządorwe, złożone z iko· 
dniu wyborów parlamentarnych. Chrześcijańscy munistów i 6ocjalistów, zostały rozwiązane 

demokraci utracili 12 proce!llt głosów oj cza- iprzed dwoma miesiącami dekrętem mimstra 
su poprzednich wyiborów, które odbyły się spr.a.w wewnętrznych, Scelby, za rzekomo wa­
rprzed dwoma la-ty. Rerpuiblikanie Paccia:·di'ego dliwą administrację. Posunięcie to spowodo· 
odnieśli druzgocącą porażkę, nie zid:ibywając wane było ohęcią sprowokowania ludności, 

nawet 1000 głosów, tracąc 70 pmc€1llt głos~·w I pOłlliewarż de_ Gasperi p_r!l9nął aii: do. p~v;szech· 
uzyskanych w poprzednicli wyborach. SecersJo· nych wyborow zaJS1tąp1c władze soqal!s,yczno· 
llliści Saraga·ta otrzymali niec~ więcej l[lOnad !komunistyczne - jednym ze swoich zaufa· 
1000 głosów. nych. 

H ie udało się jednaik ani de Ga6peri'emu, a.ni 
jego policji wywołać zamierzonych pro­
wokacji, które dałyby mu możliwość zdłar 

wienia ruchów pos•tęporwych. Wprost prze· 
ciwnie - l!ladsk ze stmny szeroik.ich wairstw 
ludności zmusił go do og!orSzenia wyborów 
w ~ym mieście. Były to pierwsze wybory, do 
których przystąpił Front Demoikratyczno - Lu· 
dowy i w których odniósł ws.panfrzłe zwrcię· 
stwo, wywołując panikę w kołach chrześcl­

jańsko · demokratycznycl!. 

O bserwatorzy polityczni przepo1wiadąją, :l!e 
rząd nie będzie wzmagał swych prowoka· 
cyjnych taktyk, zmiernających do odłoże· 

nia kwietniowych wyborów. Podporządko.wa· 
ny Amerykanom rząd całrkowicie zdaje sobie 
rS1prawę ze znaczenia, jaki !POs:iada fakt zdoby-

W krainie planu M h 11 
cia 52 procent głosów pr:z.ez Demorkrntyczny 

a rs a a I Front Lud?WY w_ Pesca·r~, mieście, :połoli:onyim 
na połudnm kraJU, zam1es7.ikałym przez chl0· 
pów 1 rybaków, w którym partie wC:hodzą<:e 
w skłard frontu w poprzednich wyborach otrzy· 
mały zaledwie 38 procent głosów. 

względu :na list-Olbne z1Mnia,ry pp. Dllllle6ÓW biera coraz większe rozmiary. W obecnej próby przemysłowców. 
od daJWllla już 1nli:e li.s'tniej.e". To.teU: - bez Fala strajków, która zalała Belgię, przy-, postawa robotników unicestwiła dotychczas 

i <Bym.esów - w bliisikich im kołach połitylków chwili straj'kuje około ćwierć mili-orra rolbot· Rząd, na czele którego stoi prawicowy so­
limperiiaQoisity.alJlllych Skończono już dzisiaj z po- ników, zatrudnionych w różnych dziedzinach cjalista, Spaak idzie na rękę pracodawcom, 
ga:ót'k.ami li &an&ażami altlomcvwymi. Skirerślono jak np.: w górnictwie, elektrowniach, gazow- przeciwstawiając się przyjęciu żądań robotni­
po pr05itu tein numer z ll"epertuairu dyplomacji niach itd. , lrow. Ostatnio rząd postawił strajkującym 
dolarowej. Zalew towarów amerykańskich pozbawił ultimatum, że o ile do środy nie podejmą spo 

Jeśli tego rodzaju zmiana nastro1jów nast1t 
piła w tzw. zacofanych kołach, sfery rządowe 
winny nie żywić złudzeń co d::> nastawienia 
społeczeństwa w północnych, wysoc~ uprze· 
mv~Jowionych miastach. (Telepress·1. 

Nie 2'111'aczy to, o~.oiie, by ta poilJirtyika pracy tysiące robotników w przemysłach: gar- wrotem pracy, to gubernatorzy prowincji o­
ipr.!le!S:ta!a być grrorl:na dLa milu jących poikó j 
!i wo~nrość lllarodóiw, omC1JC1Ja lll.atomiest, że mo- barskim, skórzanym, tekstylnym itd. Wzra- trzymają peł!lomocnictwa, celem zmuszenia 

" 'a~-.,.żtrm-$,,e-,ó~ I 
Zaniedbana posesja ~lrirścl USA przesilali wierzyć, jalkolby mieli stające bezrobocie i nędza zmusiła świat pra- robotników siłą do powrotu do swoich war­

m0tn.0poil !We W5flYStkiich lb~ wyjątku d'l.liedzrl.· cy do podjęcia walki. sztatów pracy. Strajkujący nie przestraszyli 
nach. Ut:rait'il takiej wiatry 111ie je61t JTZ:eozą bez Właściciele fabryk wszelkimi środkami dą-1 się jednak i nadal walczą o swoją sprawie-

Posesja przy Alei Kościuszki Nr 41 jest 
bardzo roziegła - składają sią z 1-piętrowe­
go domu frontowego, dwóch oficyn czteropię­
trowycl;l oraz przyległej posesji przy ul. Wól­
czańskiej 56, w której mieści się oficyna trzy­
piętrowa oraz garaże. 

oigólmejm;ego zn.aC7.ell!ia. B. D. żą do złamania strajków. Solidarna jednak dliwą sprawę. (Telepress). 
f!l"l'!lmflll'l, •!Ml:11~!ilill'''"'·'llll!lli I 1111111+1 ,,„, ,111Hllllllll'll,· llli;ill·IW1l I :M 111111 I Ili I I I I I "" I I I ·I MI 1· 1'111'111 I I I Mlil l'l~'ł llll'lli l '[,I !llcl'I li li I I I I Hhl 1'11 1 li I Ili I I l'il 1'1'11' I' 11 n I I I 'I-I ILl!lll"'ll'lf,I LU!fllll li I l'I 

Zwiększąmy ilości własnych surowców Stan sanitarny tej posesji jest fatalny. 
śmiecie wywożone są bardzo rzadko, podwó­
rze wieczorem jest istną pułapką na 
ludzi, bo leży tu pełno szyn budowlanych, lłle#na len • w#osie • sler§ć 

€-enbrala Krajowych Surowców Włókienni· 
tzych eajmuje się, skupem tych surowców włó 
kienniczych, które mo.gą być prnduk.owane w 
naszych warunkach klimatycznych. 

Od pracy Centrali Krajowych Surowcóv. 
Włókienniczych zależy stosunkowe zmme1sze 
nie olbrzymiego, obejmującego blisko 80 pro­
cent nasrzego e;apotrzebowaRia importu surow· 
ców włókierrniczych. To z kolei ma wielki 
wpływ na kształtowanie się naszego handlu 
zagrani=ego i bilansu płatniczego. 

Na decydującym w przemyśle włókienni· 
C'lym odcinku bawełiI!y nie możemy rnecz pn. 
sta nic zdzi,ałać. Za.to zapotrzebowanie na weł 
nę może w pewnym stopn:i·u być pokrytt> 
przez ktrajową .podtaż. 

Wprarwdzre wojna poczyniła straszliwe spu 
stoszenia w ndS\Zym <>WCZ<mlł:wie, pogłowi" 
owiec :zmniiejszy]!o się z ok. 3 milionów w la. 
tach przedwoje!ll'llych do 727,000 w r. 194b. 
Ale już w połowie r. 1947 wz,rosło do 850.000 
sztuk, a w czerwcu roku b1eż. winno osiągną(\ 
950,000 sztuk. Hodowla owiec podnosi sitt 
więc u nas w tempie dość szybkim. 

Plan dostaw wełny na rok 1947 przewidy­
wał zaikup 470 tys. kg wełny. Pl~ ten 11:ostał 
wykonany w 111 proc„ a Ilość dostarczonej 
wełny osiągnęła 522,500 kg wwtt1ości ok. 26a 
mili0rnów 'Ził. 

Jakość we'łlny 'lll<łSzej nie należy wprawdzie 
do najlepszych, ale zmi-eszana z odpowiedni. 
mi gatunkami zagrania:nymi daje bardzo do­
bre kompozycje. 

Jeszcze poważniejszą rolę otlgrywa skup 
lnu, który jest surowcem nieco za drogim w 
porównaniu z bawełną. Natomiast tkaniny 
lniane przewyższają znacznie bawełniane pod 
względem trwałości. 

Plan na rok 1947 przerw:idywał dla Central1 
Krajowych Surow:ów zakup 3 mil. kg włókna 

lnianego. Zadanie to wykonane zostało w 130 włosie, którego eakupiono ponad 7.000 kg. gruzu i różnych bali itp. Wody na podwórzu 
proc. W miejsce e:aś planowanych 3.5 mil. kg wa.rtoścl 4 milionów zł. I jak i w piwnicach pełno, natomiast zdarza się 
słomy lnianej zakupiono 9.6 milionów, co Z innych artykułów, zakupionych przez Cen często, że wody do użytku nie' ma po dwa 
oznacza wypełnienie planu w 275 proc. Ilości tralę Krajowych Surowców wymienić :należy I trzy tygodnie mimo, iż każdy lokator oprócz 
te mogły już w poważnym stopniu zaważyć na ?ierś~ bydlęcą 1(4~000 1'.-gl _oraz skórki królic~e czynszu, który jest bardzo wysoki, płaci 300 
poszCT.ególnych pozycja-:h importowych. l za1ęcze, na Ktore wielki: zapotrzebowame 

1
• _ 500 zł miesięcznie tytułem świadczeń; dom 

Zarówno plantato-rzy wełny jak i lnu kor~y e:głasza przemysł kapeluszruczy (ok: 9.000 kg.) pozbawiony jest wszelkie· konse c'i 
stali z se:eregu udogodnień. Przy naszych skromnych geograficznych mo . . . J rwa J • ~o 
Należy się spodziewać, źe ob~ar zasiewu żliwościach rołiimy wszystko, co możliwe, aże powod~Je obsypy:"'ar:1e. się. ty~u i opadanie 

lnu wzrośnie w roku bieżącym bardzo znacz· by osiągnąć jak najwyższy stopień zaopatrze· gzymsow, brak rowmez ub1kacJ1 - lokatorzy 
nie w porównaniu z r. ub. ni.a nasrzego przemysłu włókienniczego w su- chodzą na inne posesje. 

Trzecim ważnym surowcem krajowym jest rowce krajowe. W okresie letnim ubiegłego roku był we-

--------------------------------------- zwany i ' oglądał ten stan rzeczy Inspektor Mi 
Czqtelnicą plJzq 

Zasiłki rodzinne i życiowe 
licji. Były spisywane protokóły przez dziel­
nicowego 8 kom. MO, była inspekcja sanitar-

kom p I •1 ka c1• e I na Zarządu Miasta i wszystko to tylko „by­
ło", a nic dotychczas nie zdziałano, dlaczego? 

W. Karaś. 
Dekretem z dnia 28 października 1947 roku 

wprowadzono ubezpieczenie rodztnne, a 16 
stycznia 1948 r. Minister Pracy i Op. Spo­
łecznej wydał rozporządzenie wykonawcze do 
wyżej wymienionego dekretu, Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych przesłał Ubezpieczalniom 
instrukcję - jak należy !!tasować w praktyce 
przyznawanie zasiłków rodzinnych. Jednakże 

w obecnych powojennych warunkach przepi­
sy te okazują się niewystarczające, ponieważ 
życie wytworzyło cały szerek komplikacji, 
których instrukcje nie przewidują. 

Naprzykład: zgłasza się po zasiłek rodzin­
ny dla dzieci) kobieta, którą wraz z dziećmi 
opuścił mąż i nie wiadomo, gdzie przebywa. 
Zgłasza się po zasiłek rodzinny brat lub sio­
stra (pracujący) dla pozostałego młodszego 

rodzeństwa, których ojciec zmarł lub zginął 
bez wieści (pozostały półsieroty), matka. wg 

przepisów ubezpieczeniowych ma prawo do 
korzystania ze świadczeń chorobowych w U­
bezpieczalni, gdyż nie pracuje i jest na wyłącz 
nym utrzymaniu pracującego - syna lub 
córki. 
Największe trudności wyłaniają się w spra­

wie mężatek ubezpieczonych, które uważają 
się za samotne i twierdzą, że mężowie je po­
rzucili, a one mają dzieci przy sobie. 

Wypadki te, i cały szereg im podobnych, 
stwarzają bardzo duże trudności przy wypła­
caniu zasiłków rodzinnych, a nawet dopro­
wadzają do nieporozumień. W tym stanie, rze 
czy byłoby pożądane, aby miarodajne czyn­
niki czym prędzej wydały uzupełniające wy­
jaśnienia - jak należy i komu należy przy­
znawać zasiłki. Sprawa jest poważna. 

Obserwator 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych najlepsze rezul 
taty w PZPW Nr 1 uzyskały: Stanisława Po­
lichnowska (150 proc.), i Maria Terpilak (145,8 
proc.J. 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Michał Grzy­
bowski (160 prdc.), Ryszard Bazler (159,8 
proc.) i Zygmunt Kasiński (155,8 proc.) 

W PZPW Nr 3 wysunął się· na czoło Józef 
Morga (154,3 proc.). Stanisław Rozalski uzy­
skał 154 proc. 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsca zajęli: 
Fral'lciszek Spiedziński (144,6 proc.) i Jan Grzy 
bowski (144,1 proc.). 

"'" PZPW Nr 38 wyróżnili się Feliks Mil­
czarek (160 proc.), Eugeniusz Rosiak (158 
proc.) i Kazimierz Bramiński (154 proc.). 

Ostatnie dni Hitlera 
(cią~ dalsz"9) 

ności, jaką <lhciano go ~b~rczyć, odrazru wy. I tak liczne i moc.ne, że w naszym podzlemi'll 
sunął cały S·~ereg zastrzezeu, które po pewnej aż huczało. Pokój był wypełniony dusznym 
dyskusji zostały zaaprobowane przez fuehrera. zapachem siarki i pyłu w'lpiennego. Na do. 
Między innymi Weydling zgod~ się objąć m'Ia·r złego, wentylatory przestały działać 
funkcję komendant.a oblężonego Be,iilina tyl. . Berndt szepnał mi, że na górze szaleje l!f!te 
k? pod warunkiem, iż nikt z kancelarii Rzeszy piekło. Rosjanie rozpoczęli ostrzeliwanie tere. 

Zbliżyła się godzina 23-a. Była to godzina skiwało sporo odznaczeń, wśród których nie me będ;i:ie miał prawa wto:-ącać się do jego nu, nad którym się Z'najdowała kancelaria 
wyznaczona dla informacji wieo7 ornej. Mu- mało było wyższych orderów. spraw. Zrozumiale jest, iż wysuwając ten wa Rzeszy. Na nas spadał istny deszc,

7 
pocisk6w. 

sieliśmy się udać· do Hitlera. W drodze do runek Weydling w pierwszym rzędzie miał Cały schron drżał w pO!>adach Mniej w!~. 
gabinetu fuehrera Berndta zatrzymał podpul. KOMENDĄNT BERLIN~ na myśli samego Hitlera i ;ego manię krępo· cej po 15 minutach ogień nieco osłabł. Sądz'\e 
kownik Weiss. Wracał bezpośrednio od Hi- Weydli'ng mile nas powllał. Bemdt szepnął~ wania we wszystkim swoich podwładnych, z huku przesunął się w kiarunlm Placu. Pooo 
tlera. Wszczął z Br~ndtem rozmowę. Nie mulla ucho, że generał dziś jes„cze zostanie przez narzucanie im bezapelacyjnie swojej damskiego. Ubierałem się powoli i leniwłe. 
chciałem pmeszkadzac więc przystanąłem ko- mianowany komendantem Berlina. Po:informo- woli. Gdy Hitler uslysz-ał ten warunek, J? po- Ogarnęła mnie jakaś dz .wna aoatia i zobojęt 
ło drzwi, które prowad'Ziły de kuclmi. I tu wał go o tym przed chwilą Weiss. Zresztą czątku sposępniał. Ale sytuacja w stolicy by- nienie na wszystko. Berdc;t, siedi•ąc przy biur. 
stałem się mimowolnym świadkiem charakte- sam, Weydling nic jeszcze o tym nie wie. ła o tyle rozpaczliwa, iż nawet fuehrer nie ku, obserwował moje ociężałe ruchy. Nagle 
rystycznej rcn:mowy między pomywaczkami a Nominacja ta była do pewnego stopnia sensa- mógł dalej dyskutować na ten temat z rezolu· rzekł jakimś dzr.tym g!:c;...em: 
esesowcami. Te proste kobiety, będące rdzen cją, oznaczającą zwrot w dotychc1.asowych tnym i stilnowczym generałem. Po krótkich _ Składarn powill'izowariia. . . Spojrzałem 
nymi mieszkankami Berlina, wprost i otwar· posunięciach Hitlera. Godność lrnmend<mta sto wahaniach wmrunek postawiony przez Wey. mu w oczy, zaskoczony tvm niecodziennym 
cie kpiły z esesmanów. Hey dotychc~as piastowalri pmewa:i:nie młodrzi dlinga, został prrr.yjęty. Hitler lakonicznie odezwaniem się. Ale Berndt ciągnął 41.alej: 

- To się nazywają zuchy - wrzeszczały oficerowie, nie posiadający większego do- oświradczył, że zgad7la się na to, aby nikt dę 
ze śmiechem, - jak nie pójdziecie walczyć, świ'ildczenia, ale 21a to będący namiętnymi I nie wtrąoał do funkcji i spraw komendanta OŻENEK HITLERA 
to włożymy wam fotru<lhy j same weźmiemy wyrznawcami 1dei n'Ć!lfodo.wego socjalizmu. miasta. Nastąpił dzli.eń 21-go kwietnia Byłem „- Wiesri:, nasz fuehrer dziś w nocy się 
karabiny. Wstyd i hańba! Popat!fzcie na d7Jie- Oczywiście, że Il!iikt z ni~h nie mógł sobie re( tak zmęczony, że spałem laik ubity. Bemdt oienil. • . Nim dokończył te słowa rozleqł się 
ci! Idą walczyć bez słowa! A wy? dy dal~ na stanowirsku komendanta stolicy w z trudem obudził mn!ie rano. na górze wybuch, a pokój znów s i ę zapełnił 

Esesowcy ponuro milcze~. . . obl~czu rozg~ających ~ię ;vypadków. Wr~- . ~RZYKl.rn PR~ElłUDZENIE . . kurzem i pyłem„. Prawdopodobnie miałem nit. 
Y':, poc~ekalni przed g<i;bmetem fuehrera. zna cr<c1e postanoWlo~o powołac .na to stan'?W1· Była JUZ go~a szosta. Przebudzenie me zbyt mądrą minę w tym ,,, omencie, qdy usły. 

Jez\lsmy gen&ała Weydhnga. Był. to dowodca ~ko s~ar~go doś~1adczone~o oficera, nł~ ltieru by!o zbyt przyJ,emne i radoc.ne„_Gdy się ubu i s'l!ftłem tę 1~i<>spndziewan;oi wiadamośĆ. Berndt 
58-go korpusu panO?mego.. N~l~zał do kate· gc Sl.ę J.ego stazem pa!tyJnY_m. Weydllng był dziłem na dobri;, poczułem J°;1cis wstrętny za. l spojrzał na mni;: i głośne się rtli'eśmiał. Nie 
goni! stairych -oficerow. Mtał JUZ 55 lat: a~e czło:"1~kiem dosteteczme światł~, ab1'.' zt'?· t pach orez wyrrazny brak pow'let.rza. Jednoc~e· moałi>m ~.ów.niaż po _-łr.zyma~ się od śmiechu. 
wygląd~ jeszare doskonale i trzymaVli !1:!e zum1ec istotny seu 01az cel teJ nomanaoJd.. śi\de 11.słyszaitem odgł0&y 'WliłHcl, !lrJt.?r.a trozgry. 
-.kłe G~~ lfłl ~O~~ ihfąiac sobi'9 spMwę 'li eięż.aiJl!t e~ .... <W~ ~ ·D:Cei~ ~ U'>. t>~ 1.\..) 
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· Kronika organizacyjna 
W ubiegłą niedzielę w sali Związku t,ódz­

t.iego ZWM odbył się pierwszy z cyklu od­
~Y'lów popularno • naukowych na temat: „Co 
to je&t bomba atomowa" przy szczelnie wy­
pełnionej aa.li. Jutro będ:cie miał miejsce od­
ayt na temat „Czy był początek i czy będzie 
koniec świata". Po referacie bogata część u­
tystycz.na. Wstęp wolny. Zapra§za.my c<.łą 

młod:z:iei. 

Młodzież świata mobilizuje siły 
do walki z reakcjq i woiennymi podżegaczami 

Obrady Komitetu Wvkonawcze10 Mięłizynarodowe10 .Związku Sludent6w • Pradze 
W dniach od 18 do 25 stycznia toczyły S'lto Zebrani wysunęli jednogłośnie jako ceo-

w Pradze obrady Komitetu Wykonawczequ łowe zadanie w chwili obec.iej: mobillzac)ft 
~•ięd'Lymarod.owego E1riązku Studentmv. Na postępowych organlzacjl studencklch do wal~l 
obrada :h przewodniczył delegat Czechosło· z reakcją l podżegaczami wojennymi. Przyto· 

Akcja rozdania c;tal~h legitymacji ZWM wac]i - Józef Grom an. Studentów pols~ich l czono przy tym wiele fa:ttów, świadczących 
trwa. W ubiegłą nied:delę w saU Tea~ru Po· .reprezentował przewodn:kzący AZWM „ŻY- o tym, iz rząd USA e:walcza demokratyczn}' 
pularnego odbyło się wręczenie legitymiicji CIE" - Zenon Wróblewski. ruch młodzieży amerykańskiej. jak również 
kołu przy PZPB Nr 2. Wypełniona szcz.elnie W toku konferencji omówiono sprawę 'ak. fakty rozbijackich poczynań pewnych katoli-

tualnych zadań Związku wobec obecnej sy- ckich elementów reakcyjnych, działających 
cala entuzjastycznie witała słowa prze~lt;:awi- tuacji międzynarodowej or@z sprawy, związ11. głównie na terenie Ameryki. Wyrażono pro 
c'.eli ZWM, mówi11ce o jedności młodzieży o:az ne :z położeniem studentów w różnych kra test przeciwko faszystowskim incydentom, 
prf.OOstawiciel! OM TUR o WS1pólnym maruu. jach. które miały miejsce na Uniwersytecie Oksfo.r .... „ .. „ ..•.....•...............•......•.....•...••.•.. „ •...••••.............•.•...•.. „. 
IJ6Hlemu 6Harząć - lecz ... arz~nla .su;e reallzulentą 

Kurs młodzieży wiejskiej 
kich per6pektyw na przyszłO<Ść, unuswny był 
emigrować u gran.ie~. j.ak uciskały go brtele 
i trusty, jak groziło mu bezrobocie 1 głód. 

Skończyły się le czasy. Je.!zcze przecież nie 
lekko nam, ale /asno J ufnie spoglądamy 
w przyszło§~. 

. My potrafimy !Jlarzy~ o nowe/ w&/ poJ.skle/, 
kulturalne/, zelektryfikowanej, zmechanizowa­
ne/. My potralimy nie tylko mal'Zyć, ale I re­
ali'z.pwać nasze marzenia w· codziennym tru· 

w Piotrkowie 
dzie, codziennej pracy. 

Mile pnechodzii qodziny na kursie. Wie­
czorem gra.my w bilard l pi.ng-pong&, a potem 
śpiewamy pieśni. 
• O 10-tej 11.1pel wleaomy. 

W powietrzu unosi. się ~pievr. NMzyml 
hymnami żegnamy dzień spędrony pożytecz­
nde. A Jutro egzaminy i odja"Zd l nowa pra­
ca ... trzeba wykorzystać wiadomości zdobv~e 
w czasie może zbyt krótkim. W. G. 

dzkim 1 napiętnow~no oszczerazą kampanl•, 
prowadzoną przeciwko Międzynarodowem\l 
Związkowi Studentów na terenie Scwe:ji i 
Austrii. 

Przy ustalaniu planu d'?ialalnośc1 Zwlą~k1,1 
na najbliższy okres uchwalono walcxyć o dit 
mokrat}"Ulcję s:Lkół wyższych l o polepszenie 
warunków życiowych szerokich mu studen­
ckich. Postanowiono też 'lWTÓcić sq;<;zeg6lną 
uwagę na położenie młodzieży uniweJJsyte· 
ckiej krajów kolonialnych. 

Komitet wykonawczy p<>steowił W"ydele· 
gown.ć przedstawicleli ZWiązku do udają:ei 
się niebawem do Chin komisii Swiatowe,i Fe­
deracji Młodzieży Demokratycznej, oraz wziąć 
czynny uddał w priygotovranlach do kon!e· 
rencji młodzieży krajów Ameryki Łacińskie] 
i kanferen ::.ji młodzieży krajów Porudniowo­
Wschodniej Azji. 

Uchwalono r:aproponować organizacjom 
studenckim wszystkich krajów, aby w dni·u 
14 kwietnia rb. urządził: „D:de'i Obrony Re­
publiki Hisepańs.kiej". 

Zapadła równiet uchwała wydawania sta­
łego biuletynu informacyjnego Mi~ynarooo 
wego Związku Studentów jak również opubJ1 
kować broszurę pt. „Udział studentów w w&I 
ce o niezawisłość i wolność krajów koloniał· 
nych". 

J'*'teśmy w świetlicy w Pioitrkow.le. Raz· 
mawia.my. Są tu Vv.iclowcy i ZWM-owcy -
W6pólny kuni. Rozmow11, czy też przyjac!el­
Skl\ pogawędkę - należałoby nazwać wykład 
o „Stużbie· Polsce" komendanta por. Ciszew­
skiego. Por. Ciszewski, były komendant 'Obo­
zów PRW, zna aktywistów PRW z każdej nie­
mal wioski. Opowiada o swoich wspomnie­
niach i obozu, o uC"ZeSlnikach, o rezolutnej 
koleżance Hani z plotrkO'W'Skiej wioski, o ko· 
mf:ndantach 1 opowiada o nowej organii'zacjli po­
W6zechnel mobiliz!lcjl mło<i:Lle:iy, o „Służbie 
?'olsce". 

Omawiamy historię chłopów polutdu ll· 
tfll)rię paJ\szczymy i niewoU dlłop&kiej, bun· 
tów kozackich I Kostki Naipierskiego, hisitorię 
powstań chłopskich, ruchu ludowego. Oma­
wiamy postacie Stapińskdego, WitoM., ztlra­
dzieckll rolę Mikołajczyka w Pol!ce Odro<łzo· 
nej. 

Nowe pom.ysfy • nowe formy pracy 

ZWM i OMTUR dobrze współpracują w PZPD ·Nr 1 
Mówimy o Polsce przedwojennej - sama­

cyjnej, o tym, jak chłop, poz.bawiony wsze!-

WRĘCZENIE LEGITYMACJI 

Podaje się do wiadomości, iż w dniu dzi­
&iejszym tj. 21.2. 48 r. odbędz:ie się uroczystość 
wręczenia stałych legitymacji członom koła 
przy Zarządzie Łódzkim ZWM. Wręczenie 
legitymacji odbędzie się w lokalu Zarządu 
Lódzkiego ZWM PL Zwycięstwa 13 o godz. 
18-ej. 

Kol. Pawliclca., przewodnlcząoa koła ZWM W }edne{ i u.l na. •tole l~ %Woje owe-
w PZPD Nr. 1 opowiada nam o pracy S'Wej go materiału kos:rulowego. Zatrzymujemy się 
organizacji. przy młodej robotnicy, operu<jitceJ wietldmi no­

- Ko/efonko, podobno koło wysunęło Lto· życamt To nasu przodO'll.'?lica. 
b.te wiele 7iadań do •reallzowania, czy możede Kol. Kowalczyk ośmtecha się (szkoda, że 
mi pokrótce I• przedstawić? nie było fotoret>Ortera - ten u~miech nal!!żalo 

- Na terenie naszej fabryki Istnieje rów- uwiecznić). 
nież koło OM TUR. Wszys·tkie prace podeJmu- - Ile procent ponad normę wyrabiacie, ko· 
jemy razem - mówi przewodnicząca k:ila /danko? 
ZWM. - W naj'bliższej pnyt'lzłośd chcemy 
zorganirować na terenie naszej fa.bryki sekcję - ;.-:~et JE!(lltem ZWM-ówk~. Nife} 205 
młodzieżową Zwi!lz.ku zawodowego. pror.e11r ltlf: wyrabiam. Ale nie prze.gzicaJzaj· 

_ A dalsze planyr cie mi, kol~. w p.racy - •llkoda aasu.„ 
- Równocześnie ma.my zamiar, w ram~ch Odcl:i.odzimy. 

iS!tniej!lceg<> jut wyścigu praGy, zorganizować - Jak sit; p<;"!f!~t1,y,1cr wsp6łpraCG obu or· 
wy§cig pracy między zetwuemowcami a t0wa ganlzacji? - pytamy dalej kol. Pnrlic:k4. 
rzyszam/ 1 OM TUR-u. -. Odbywamy batdfJO oęsto wsp61M ze-

Przechodzimy przez kilka s.a.I fabrycm ych. brania aamokntalcentowe. Główn.le jednak 
Na jednej maszynie motaj11 nici w kłęb.ki, w.półpraca nasza wyraża sllt we ws.półzawod· 
w innej robi się materiały w k4ztałcie prty· nictwie pny warsztacie. 
słowiow~h worków bez dna: - To na nocne Chcemy obe<:nie zorganizować ku.My do· 

Stawiennictwo członków obowiązkowe. ko~zule - objaśni.a mnie kol. Pawlicka. kształcające dla całej młodi.ieży fabrycznej. 
n-1111-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1-1111-1111-1111-1111..-1111-1111-1111-1111-11 

Omawiając dzisiaj dział mark!lislowskl, po· 1· uu I Dywit}/ od Siedlec do Berlina, mamy my· I wie§ wychodzącą z okupac/1 - nfezcemenlo· 
dajemy dwie książki. Jest to „WSTĘP DO . ś/I o Polsce, przyszłe} Polsce dnia diistefszego, waną politycznie, wyczekującą czego§ nowe· 
TEORll MARKSIZMU" · - ADAMA SZAFFA której autor nie cfoczekał. Czytamy, szczeg61· go ... 
(„K~!ĄZKA" 1947) ! „MYSU O NOWE.! POL· nie w czę§cl „Miefsce Polski w Europie" uwa- W na/lepszym opowladantu „Bitwa" paka· 
SCE ALFREDA LAMPEGO („KSIĄZKA 1948). gl, które dziś, z perspektywy trzech lat nie· zuje Piętak bitwę, oglądattą oczyma chłopa, 
Książka Szafla jest trudna - nie można od podległoścl, mogłyby wydawać się proroctwa- zbłąkanego na linii ognia. Nic nie wie J nic 
niej zaczynać sweąo przygotowania teoret~cz· ml. Analiza marksistowska doprowadza Lam· nie rozumie. Bitwa jest ,dla niego urzeka/q· 
no • markststowsk1ego - to pewne. Jest 1ed.· pego do stwierdzenia, te polską drogą rozwo· cym, ale nic nie mówiącym bezsensem • 
nakże podręcznikiem §wJatopoglądowym, za- /u Jus/ byt droga całkowicie nowa, która nie Gd d d I d 

1 
k. 

1 1 
f· 

wierającym wykład li/ozofii marksizmu. ma w hlstorll precedensu. Autor demaskufe k Y. ecy ku ącym 0 c n iem ran u rosy 
. politykę I cele „rządu londyńskiego", mówiąc s o - memlep lego była .szosa Wołokołamska, 

Drugi powó~, dla którego kslązkę, jakkol· o niemożno§c/ budowania &Ztucznych mostów bronili /ef chłop/ dalekiego, dzikiego Kozach· 
wle

1
k wymagającą~ P1ewónłego. ptrztygo.towan

1
ia, nad faktycznymi frontami. stan.u. Nie byli to szablonowi bohaterowie. um eszczamy na nasze p ce Jes o, ze pos a-

8 11 
• 

da ono charakter wstępu do samodzielnych Rozważa/ąc sprawę granic przy,złego pań- Y Io pro i ludzie, kochający tycie w swych 
:ętudiów, do samodzielnej pracy (ułatwia to siwa ~ie.om~/, że przewidu/e posunięcia podob· kazachstańskich wioskach ~. bofący się śmier· 
spis książek ,umieszczonych na końcu). Au· ne blrimaczo planowi Marsha!la. cl. Bo „Szola Wolokołamska to przede wszy,,1-
tor przeprowadza argumentację swoich wywo· Program, który Lampe nakreśla w artykule kfm książka o walce ze strachem, ze słabością, 
dów, dając czytelnikowi do ręki konkretną poświęconym MARIANOWI BUCZKOWI: „Jed- z załamaniem psychicznym człowieka na linii 
broń w postaci ewentualnych kontrargumen- ność, czyn, nlezlomność, wytrwałość, wolnośf frontu. A przecież cf prawdziwi ludzie w swym 
lów w dyskusji, czy rozprawie. i niepodległość'' nie stracił nic ~a swej a~tu· bohaterstwie nie cofnęli się z lintT franiu. Od-

W rozdziale „Współczesny etap rozwoju alnośct. „My§JI ~. nowe/ Polsce - to ksiqi· clnek szosy Wołokołamskie/ sprostał swemu 
marksizmu" cz:ytamy: ka, którq powlnn:smy wszyscy przeczytać. zadaniu. Chlop kazachskl widział głęboki, 

„Nie islniefe więc dla marksistów Jakaś straszliwy sens wo/ny. Wiedział, ie zwyclę· 
absolutna zasada obrony każdej tezy mark· Z kolei omówimy dwie ksiaikl beletrystycz. stwo na szosie Wołokołamskie/ - to zwycię-
s/zmu, niezależnie od l<0nkretnej rzeczywt· ne: „FRONT N AD WISŁĄ" ST ANlSŁAW A ~Iwo /ego, jego własne, /ego wsi a zarazem 
slo§ci". 

Tę tezę motywuje Lampe w swych „My~ 
lach o nowej Polsce". Mc1my. lu dobitną, mark 
sl11towską analizę sytuacji Polski w /afacl1 mar-

PiĘTAKA (Czytelnik 1946) i „SZOSA WOŁO· 1eao narodu I cołef ludzkości. 1 dlatego wal· 
KOl.4MSKA" - A. BEKA („Kslqtkn" 19471 czyi z wrogiem f ze strachem. Ksiażko R0 kr 
T<oln-;kn T"~· ~ 1·" mówi n ws/ sanrl0mier•l\1Pi mówi więce; I prawdziwiej od wit>Tr; ·tego ro 
która żegna nku(locf~ i wita wolność, o nienn· dwju publikacii o wojnie, o /ronr'• 
wiśct polskie(Jo chł.opa do Niem,ca . . Widzimy 

ale natrafiamy nia poważne trudności, d<> li!> 
rych przlłde wszystkim zaliczyć należy brak 
świetlicy. W fabrycrmej h'l!etlicy ierwima. je&t 
pcdłoga. To D"-m utrudnia bardzo pm.cę, n!e 
mcżna :zorga.nizować ma&awy~h iebrail, w.e· 
ctorków dyskusyjnyclt„. W organlz:iwaniu 
kursów po.magajii nam k:oledi:y z C. W. Sam„ 
ale brak nam nauczycieli i sprzętu szkolnego. 
jak tablic, Jawek itp. Ale najuoi\iliwszy ~ect 
brak świetlicy. Kiedyś prr;ygotowyw;iłyśury 
W'fłlęp naszego baletu i musiałyśmy próby 
odbywać ua korytarm. 

Poza tym chcemy 210rganizować koki fltl!· 
matyCDJe, ale cót - brak świetlicy. O tym 
palącym braku mówi również kol. N11.rotny. 
pn:ewodnicziicy OM TUR: 

- Wspó~raca !<ble 11.am tw!etnle, ałe, .... 
&tflty, na razie n.f.e1vlele możemy -zdtiała.ć -
nie mamy świetlicy. OKZZ przyznał nam po­
dobno pieniądze n"- remont, więc niedługo 
praca ruszy nowym torem. 

Wepółzawodnictiwo j9t na jak ujtepuej 
drodze. Niedługo uczniemy Wlłpółu.wodnJ· 
ezyć vr pracy, a gdy :zor9atniZIUjemy kursy -
to i W 1lllUC6. 

••• 
Zwracamy uwagę f.nnym kołom labrycmym 

na pożyteczną Inicjatywę :r:etwuemowc6w 
I OM TUR-owców w PZPD Nr 1. Kursy do· 
kn.tałcające dla młodzle!y to t1prQIWa bardzo 
Istotna I paląca. 

•••a•••••••••••••••••••••••••• 

ODWOŁANY ODCZYT 

Zarządy AZWM „Życie" 1 ZNM.S J)Odają 
do wiadomości, te z powodu choroby prof. 
dr. Dembowskiego odczyt pt. ,,O aktywności 
organizmu•·, który miał odbyć sic: dn.. 21.2. br. 
w auli Uniwersytetu Lódzkiego zostaje od~ 
wołany. 

Termin wygłoszenia referatu "OSta$ po­
dany 0e0bno. 

WIECZÓR NIEDZIELNY 

Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 
urządza w niedzielę dnia 22.2 br. o godz. 17-ej 
w lokalu własnym, Plac Zwycięstwa 13 „Włe 
czór Niedzielny" z następującym programem: 
oogadanka pt .. ,Czy był po<'z11tek i czy będtie 
koniec świata''. Bogata część artystyczn& 
WRt.lłn wolny. 



• 

• 

o ros " Str.~ 

Budujace wyniki szlachetnei rywalizacil 
Pe zakończeniu współzawodnictwa górników z włókniarzami 

C 6wi Pł••w dniczqcy Zar:zqdu Głównego Zw. Włókniarzy low. Al. Burski 
W xwlcµku .i: . iakoftci:e.nf.em wapółzawod nictwa pracy międry włókniarzami a górnika­

mi, k~re - jak wmdomo - objęło okre.s od wue.łnia do grudnia 1947 r. włącznie - prze­
wodrucirqcy Zarządu Głównego Zwiqzku Zaw. Włóknioizy, tow. Aleksander Burski udzielił 
fł«8ffpujące-go wywiadu pńedstowJcielowJ na 111.ego pisma: ' 

czej, siły tak często niedoceni<l.lle. Na tym chowi wys11nęli się bowiem ta.cy łud:rie, j~k 
miejscu pragnąlby podnieść uczegdlnie rolę, pstrowsikii cz.y B-Oigdał. Bez współzawodnic­
jaką odgrywają kobiety w ruchu współzaw:Jd· twa nie byłoby wśród wJóknia'l'Zy - , wielo­
nlclwa, kobiety, które w przemyśle włókienni· warsztatowców, pionierów rudlu prrodownic· 
crym stanowią prawie połowę wszystkich za- twa pracy - Lipiń•klej, Muchy, Korzealow-

Na wstąpi& tow. Burski ;powied:ciał: 
- W~ółu.wodnictwo górników i włóknla.­

n:y w}'ro6ło na bMlte powszechnej tr06ki świa­
ta pracy o wyko.nanie p.!anu odbudowy kra.ju. 
Na~i plan gospodaray jest planem, opartym 
na rzeczywistych potrzebach szerokich rzesz 
robotnkzycl1 - w.szy&ey ludi.ie pracy zdają 
aobie sprawę .1 tego, ł.e wykon<IJlie plami ;1ie­
ale lm cJ.obrobyt 1 podniesie.nie poziomu :tycio­
wtgo. Z tego to przekonania wynlka pozy­
tywne ust05unkowanie się robotników do spra­
wy wykonania pia.nu - sprawy swojej i bli­
skiiej. 

Powg_dowanl trosk11 o wykonanie norm, 
pnewidzianych dla pierwszego roku pla11iu 
trzyletniego, włókn iarze zwrócili 6l ę w s1enp­
niu r. ub. do górników '! propozycj11 podjęoifl 
wepólzawodnictwa między tymi dwiema pod­
s tawowymi glllęziami naszego przemysłu. 
\Vłókniane mali bowiem wówczas do­
kładnie niedobory pierwszego półrocza i po­
CZl\t ów III kwartaru, wynikające w pierw­
i;zym rzędzie .z fatalnych warunków z.imy 
1946-47. 

- Jaki charakter nosiło to współzawodnk­
two1 

- Bylo to m;półzawodnlctwo stlachetne: 
od momentu jego ro1!p0częcia, przez cały czas 
trwania dominowało w obydwu konkurują­

cych ze sobq zespołach dążenie do wykonania 
planu i ten z.a1Sadniczy rys zachował się aż do 
o tatnlej chwili. 

Aakolwie,k górnicy wygrali, to chciałbym 
podkreślić - powiada z naciskiem tow. Bms.lci 
- ie nie uważam, aby wlókn:iane prregrali. 
Bo - wygrali i jedni i drudzy - cel został 
osiągnięty przez obie strony: górnicy osiąg­
nęli poważną nadwyżkę w wykonaniu planu, 
włókniarze zaś nje tylko pokryli swe niedob1J­
ry, ale wykonali plan z nadwyżką w - 101 
p1ocenloch przedterminowo. Trzeba jednak 
przyznać, że górnicy zajęli przodujące miejsce 
wdziele odbudowy kraju, zajmują pierwsze 

miejsce we współzawodnictwie z włókniarza-
mi. 

- Jak należy oceniać wynikli wsrpółzaw'Jd­
nktwa górników i włókniarzy? 

trudnionycl1. s:kiej, Ryba.kowej, Sawickiej czy Zń.ólkow~kiej. 
Kobiety stanęły pierwsze do współz11wod- Z drugiej strony w przc;i1yśle w!ókiennł· 

nictwa. Ich praca w ogromnym stopniu przy- czym nastąpił wzrost zarol:>1<ów szczególnie 
czyniła się do sukcesów włókniarzy. tej części robotników, którzy prze.szli na w!e­

Gór.nicy pobili nas pod względem tlokio- Iowarsztatowość, częściowo t.eż zaro'b.kli innych 
wym, wypdniając plan z większą nadwyżką, robotników, pracującycli. na a.korc:l:zie dz1ę._"ki 
włóknian;e górowali przez caly czas pod z.mianie systemu pre.miowainia, znoszącej n l\Ski 
względem stałego podnoszenia wydajności pra- pułap wykonania normy. 
cy. Tak więc wz.rois.t prodlllkcji w przemvsle - Jakie wniooki na przyszłość przyni<>Sło 
włókienn iczym od września do grudnia wł<J{'Z- włókruar:rom to współzawodnictwo? 
nie wyniósł 21 proce.nt, u górników zaś - 8.6 - Włókniarze zdali sobie sprawę z.e swych 
procent. możliwości d ze swych braków. Wyimuli też 

- Co przyniO'Sło wsipółz.awodni<:two robo•t- dwa nac-Leln.e W&k:a:i:ania; pierwsze - koni~z-
nikom? ność wzmocnienda dyscypliny pracy, aJbowle.rn 

- W pierwszym rzędzie współ:z..awodnk· Ilość opuszczonych samowolnie dJnd pracy po-
- Współzawodniotwo to świadcry o tym. tw-0, jak karidy wielki ruch masowy, wys·l'nąl zostawała dość Uiaczna. 

jak nie.przebra.ne siły tkwią w klasie rob.1tni- na widownię ludzi wybHnych. Dzięki temu ru- Druga sprawa - to kwestia be.zpieozeństwa 
ftlłlllłlllllłlllllłllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllltl'llll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll pracy. w pnemyśle włókienniczym zanotowa· 

Ku upamiętnieniu rocznicy 30-lecia Armii Radzieckiej 
no bowiem tę samą l!\ość wypadkÓ'W prry pra­
cy we wrześniu, październiku i listopadzie 
i dopiero w grudniu nastqpił sipadek tej lici­
by. Biorąc pod uwagę te wymowne cyfry -

Akadem· e w Lodzi włókniarz~ położą obecnie szcie.gólny naclak 

Wojewódzki Zarząd Towar'lystwa Przyjaźni Wstęp bezpłatny. na poprawdeme warunków, 'Ultpewniają<:y'Clh 
Polsko-Radzieckiej w Łodzi organizuje '\li Zapros'lenla rozprowadza sekretariat Towa be'Z:pieczeństwo pracy ii na wz:mocnienie dy· 
30-tą ROCZNICĘ POWSTANIA ARMII CZEI.\ rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzie-.:kiej, ul. scy.pJ;iny pracy. 
WONEJ 7 akademii: Piotrkowska 272-b. Na zakończenie tow. Burski ipowiada: 

W sobotę, dni·. 21 lutego br. w CRDK - się - Zarząd Główny Zwią'lllrn Włókniaorzy }esit 
u Poe:a tym na teren!e m. Łodzi odbędą 'ł d l · · t ah "·6 

ul. Pi~trko\"ska 243 o godz 15,30 dla młodztk · na og-0 za owo ony z OSJągmę Y wyn·l.JI. w 
~ • ~ jeszcze następujące akademie: _,, h d ś · d ń N' ..,_„ ł 

ży szkolnej, w Teatrze Domu Zolnler:z:a - ul. i uzy..,..anyc o w1a <:Le · ie wą.yH~, e 
Das'lyóskiego 34 o godz. 1.5,00 dla Szkoły W sobotę dnia 21 bm. o godzinie 20,15 "' w roku 1948 ruch w&półzawod'niotwa obej~ 
Pol.-Wychow. WP.1 w Teatrze Domu Żclnie- Klubie Ludowym ul. Jaracza 6. jeszcze szer5ze kręgi. Klasa robotnicu doce4 
rza - dla Garnizonu Łódzkiego WP. 0 god:,.. W poniedziałek, dnia 23 bm o godz. 17,00 nia potrzebę tego ruchu i widzi bexpośredllie 
19,00; w ~ali PZPB Nr 3 _ ul. Piotrkowska Centralne Zjednoczenie Spółdz. Przem. w sali korzyści, wynikające z '!>Odniesienia wydajno· 
295 0 godz 19,00 dla organizacji młodzież<„ TUR-u, ul Kopernika 8; o godzinie 16,30 ści pracy. Masy robotnicze zwracajq afę obec· 
wvch. Centrala Tekstylna, ul. Piotrkowska 76; o go nie z apelem do ~wiata techniki I nauki, do 

- W niedzielę dnia 22.II br. w CRDK - dizinie 15,30 Wojsk. Zakł. Motor. Nr 2, ul personelu tec"riicmego fabryki, aby włqcirył 
ul. Piotrkowska 243 0 qodz. 10,30 akademię Składowa 41 -43. się w szeregi współzawodnictwa. 
ogólnołód:zką; w sali PZPR Nr 3 _ ul Pioir W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 18,00 f-nH1 - Kor;,:ystam z okazj.i - ;powiada tow. Bur· 
kowska 295 godz. 15,30 dla harcerstwa i P.W . , ,Waryńskiego" ul. Wólczańska 213. ski - aby w imieniu włókniarzy tą drog' wy-

W poniedzi ałek dnia 23.II br. w Domu We wtorek dnia 24 bm. o godzinie 18,00 razić górnikom życzenia dalszych sukcesów, 
Kultury Milicjanta - ul. Nawrot 27 o godz. I PZPB Nr 3 i PZPB Nr 11 - ul. Piotrkowska przesylając Im na nowy okres pracy serdecz-
16,30 dla Milicji 295 - dla rnbotników. ne „Szczęść Boże!" Zł. ...... ..._.. ....... ~ .................. ~ .............. ~ ...... ..._...~ .................. ~ ..... ..._,. ~.._.,......,...._,...._..~..._,..._...~ ............ ~~._,. ............ ~~ .............. ...,.~~ ..... ..._,.~ 
Po ollarnel procą - znsl„żon11 odpocz11n~ 

Akcja wczasów letnich dla włókniarzy 
Przqqotowania Już w pelngftl iohu 

Zbliża się wioł!'.na . A nie za górami jes't 
i lato. W związku t: tym w v\Tydziale Wcza­
sów Robo,tniczych Zwi11zku Włókniarzy wre 
ożywiona praca, zwiąi,aJJ.a '! ro'bj>oczęciem 
przygo.towań do akcji wczasów letnich. 

Kierownik Wydziału Wczasów, tow. Kie­
lak, udziela nam wyczerpujących informacji, 

dotyczących domów wypoczynkowych Związ­
ku Włókniarz. 

- Po-siadamy - mówi tow. Kielli - do­
my wypoczynkowe na Dolnym Slą'>kU w róż­
nych miejscowościach, przeważnie w okoli­
cach Jeleniej Góry. Celem naszym jest, aby 
ciężko pracujący w ciągu roku robotnik-włók· 
niarz miał na:prawdę dobre warunki, gdy wy­
jedzie na odpoczynek. Chcemy, aby wytpoczął 
nie tylko fizycznie, ale jednocześnie zos.tal 
przeniesiony do całkiem in11ej, beztroskiej at­
mosfery, pełnej nowych wrażeń. 

Szerok<> uwzględniamy również organizację 
gier &portowych l Lnne pode>bne imprezy. 

Przodownicy pracy, najbaroziej z.aslużeni, 

będą kierowani do luksusowej willi „Sicze· 
p!ornik" w Matejkowie.ach, któr!I otaczamy 
epecjalną opieką. Jed.nak pragnęlibyśmy na­
wiązać bezpośredDJi konitakt z priodownikam.i 
pracy. aby każdy z nd.ch sam mógł wyrazić in­
dywidualne życzenie kiedy i dok11d chce je· 
chać. 

. '.:;.., . •; ' • „ ~ ~ • ~ '"I ~ Nasz świat pracy przed woj.ni\ w ogóle pra· 
wie nigdy nie korzystał z wyjazdów wypo­
czynkowych. Był to przywilej tych, co żyli 
z jego potu i mozolnej prac. Dlaitego właśnie 
w warunkach Polskd Ludowej kładziemy moc· 
ny i słuszny nacisk :na realizację odpowied­
nich warunków odpoczynku. 

W Szczęsnowie pod Jelenią Górą otwiera 
51ę Dom Matld i Dziecka. Ma;tlcl mogą tam za­
bierać dzieci do lat 7. Dzieci będą miały 
w tym domu idealne warunki pobytu oraz na­
leżyt!\ opiekę. Młodziet do lat 18 zostanie 
skderowaina do obozów letnich. Ale będzie to 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w przę­
r\r.aini wyróżniły się: Helena Kociołek (175 
proc.} i Jacj.wiga Siądała (162 proc.). W 
tkalni najlepsze rezultaty na 8 krosnach 
osiągnęły: Irena Ziółkowska (179 proc.) I 
lte1ina Porost (169,l proc.). Na „szóstkach" 
11zyskała Franciszkowska Leokadia 181 
proc„ a Anna Janiszew3\l.e, 155 proc. 

W PZPB w Pablantca.ch w tkalni Sa­
bina. Zych na 8 krosnach uzyskała 139,4 
proc. a Wacława Borowska na 6 krosnach 
(159,4 p~oc. ). Wśród „czwórek'' wyróż­
niły się: Stanisława Bujnowicz (170,8 
proc.), Józefa Barańska (164,7 proc.), Wa­
cława Borowska (159,4 proc.) i Helena 
.t',w-iątek (156,6 proc.). 

proc) a drugie Irena Kucharska (159,9 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkaini Leokadia Wej­
man uzyskała na 6 krosnach 183 proc., a 
Kazimiera Spirnek na 4 krosnach 175 proc. 
Zespół majstra Tomczaka (138,3 proc.) wy­
przedzi! zespół majstra Tos!ka (122,6 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Zofia Banaszkiewicz (179 
proc.) i Janina Góralska (173 proc.). Wśród 
prządek pracujących na 3 stronach wyróż­
niły się: SCanisława Bojazowska (171 proc.) 

Franciszka Szymańska (164 proc.). 

W PZPB Nr 6 prządka Stanisława Frąt 
~zak uzyskała 153,7 proc. a Antonina Ru­
mowicz (142,2 proc.). W tkalni na „szóst­

Posiadamy domy wypoczynkowe dla włók-
niarzy w najbardziej malowniczych wątkach 

Dolnego Sląska. 
Maitejkowice, 
Szklar6ka Poręba 
(Górna), Karpacz, 
Szczę6'1lów - Pod· 
zamcze pod Matej­
kowica.mi, wresz­
cie Duszniki-Zdrój 
- na terenie tych 

załatwiał Wydzjaił Młodz.!,eżowy Zwi4ziku 
Włókniarzy. (P) 

Jak ~ol~ka ~łn1a i ueroka 
W PZPB Nr 4 w tkalni uzyskała na 16 kach'' najlepsze rezultaty osiągnęły Włady 

właśnie uzdrowi'5k mieszczę się nasze domy 
wypoczynkowe. Są one urźądzone z komfor­
tem, n·iektóre z nich wręcz luksusowo. Wcza· 
sowicze otrzymuią prócz cz;terodt.rotnego, po· 
żywnego i urozmaicon090 pożywienia., pościel, 
ręcznik itp. W każdym domu będą organizo­
wane wy>Stępy zespołów świetlicowych. 

wszędzie jednakowo się czuje posiadacz 
książeczki wkładkowej Banku Gospodar­
stwa Spółdzielczego. W każdej z 200 placó­
wek BGS możesz podejmować swe oszczęd· 
ności i uskuteczniać wkłady. B. G. S. -
Oddział Wojewódzki w Łodzi, - Al. Kościusz­

ki 47. 15 - oddziałów i agentur na terenie 
województwa. Wkłady przyjmują również 

wszystkie spółdzielnie oszczędnościowo-po­

życzkowe w województwie łódzkim. 

krosnach automat. Helena Guzowska 164 sława Dybała (151,2 proc.) i Kaz.imiera 
proc. Wśród „czwórek" najlepsze były: Wutzke (161 proc.). 
Maria Cieślak (175,5 proc.) i Adela Idziak w PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
(164 proc.). wyróżniły się: Stefania Wilińska (178,2 

W PZPB Nr 1 w tkalni (..szóstki'') na proc:.) i Alfreda Zwolióska (174,5 proc.). a 
~zolo wysunęła się Helena Bogus (169,l w przędzalni (S strony): Anna Wiewióra 
proc.). Następne miejsce zajęły: Janina (169,l proc.) I Władysława Napieraj (151,~ 

W ubiegłym roku zakupiliśmy za 400.000 
zl k5iążek do bibliotek tych domów. Zakurpi­
liśmy też BO par nart. • Jurek (164,7 pr-0c.), Władysława Woźniak proc.). ( 

(157.1 proc.), Władysława Jarosik (153,8 W PZPB Nr 8 w pri,ędzalni na 4 stro­
proc.) . W przędzalni wyróżniły się: Bro- nach najlepsze rezultaty uzyskały: Zofia 
nisława $witoniak (166,7 proc.) i Maria Gorzak 170 proc.) i Zofia Jarczewska (168 
Oub!s (165,3 proc.). proc.). 

w PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) Tkaczka Jadwiga Kaczmarek II uzy-
riajlepsze re.zultaty uzyskały: Bronisława ~kala .na 6 krosnach 172 proc. a Krysty­
Ole.iniczak (144,4 proc), Bronisława Woź- na Daw1cka na 4 krosnach 166 proc. 
niak (140 proc.), Janina Mucha (138,4 proc.) W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 

Maria Woln~ (135,8 proc.). Wśród prządek Krystyna Ludwiczak uzyskała 169,2 proc., 
pracujących na 3 stronach wyróżniły się: 'l Krystyna Grygielska 163 proc„ W tkal­
Wandp. Sygdziak (144.5 proc.) i Maria Wa- ni wyróżniły się na 6 krosnach Feliksa Pa­
łęska t141,B proc.). W tkalni na 6 kro- ~ulska (168,1 proc.), Władysława Krzemień 
•nach pierwsze miejsce zajął Bronisław (164,7 proc.) i Leokadia Jodłowska (161,5 
-:iuła (176,6 proc.}. Dalsze miejsca zdo- proc.). 
były Irena Drzewiecka (167,9 proc.) i Wie- W PZPB Nr 16 prządki Julia Górczak 
slawa Brzezińska (154.8 proc_), Pierwsze i Włady$ława Cicplucha (4 strony) osiągnę­
miejsce wśród tkaczek pracujących na iy po 153 proc„ a Zofia Kotkowska 161 ! I 
,,czwórkach" zajC'ła Helena Płachta (183.l ~ proc . ... „ ... „„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„ 

Dziecko to największy skarb przyszłości 
Planowa akcia opieki nad n emo w łętami 

Jak nas informuje przewodniczący Wy· Każde nowonarodzons dz.ieoko będne 
działu o·pieki Społecznej, tow. P06tołow, periodycznie badane przez lekarza., który 
rozpocznie się na terenie Łodzi akcja, ma· przy stwierdzeniu z.aiburzeń w normalnym 
Jąca na celu otocz-enie &pecja·lną opieką rozwoju dziecka, nde Wyi!likających z przy· 
niemowląt. Projektu/e się zatem utwo· czyn ~zysto organicmycll., uwiadomi wla· 
rzenle 12 punktów Opieki nad Matkq ściwy Punkt Opieki nad Malką I Dziec· 
I Dzieckiem, współpracują~ych z istnieją- kiem, a ten po etw.ierdzeniu w śrO'iowisku 
cymi już stacja.mi Op. n. Malłką d D:zJeckiem domowym przyczyn braków, będzde miał 

za zad1!illie uimnięcie kh. 
O He te ostatnie otaczają dziecko wyłącz- . 
nie I tylko opieką zdrowo.tną, to zadaniem ~ ~oczY?andia Wydzl.ału Op.1ekli Spalołecmej 
p 

6 
" _ . . ,.m1erza111 o zorgaruz<1wama rw ego sy-

unk.I w Op1~kl. nad Matką I Dz'.eck1em stemu ochrony nlemowlęcia li O'bejmą 
'Jędz1e usunięcie przyczyn materJalnych, I w ten sposób z biegiem czasu wszystkie 
utrudniających normalny rozwój dzleckn- ~nwnnarodzone dzieci w mieście . 

~ . ·.~·------





Nr sr GLOS PABIANIS Str~ 'I 

Kronika Pabianic Uroczys lości 2-lecia O MO 

Komu winszujemy 
Sobo$c., 21 lutego 1948 r. 

'Dziś: Leonoi;y. 

Dyżarv aple k 
W dniu 21. II. 48 r. apteka mgr. Siecz­

kowskiego, ul. Moniuszki 38. 
O~ dnia 14.. Il. 4.8 :::-. do 21. II. 4.8 r. dy­

żur lekarsKi pełni Dr. Moczulski, z~m. w 
P abianicach przy ul. Żeromskiego 20. 

Ki n a 
„POLONIA" - Film produkcji szwedzkiaj: 

„Di;oga do nieba". 
„ROBOTNIK" - Film lotniczy, produkcji 

radzieckiej p. t.: „Błyskawica". 

Początek se.:i.nsów w · niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony 
M:e jsh Komenda M. o. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Sprilec%1lej 208 
Strai Poiarna O 
P. C. K. ll2 
Dwon.ec Kolejowy 91 
Zarząd Mlej&k.i 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
p p R. 5 
p p s. 143 
RKU. Komenda Garnizonu 33 

Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pabia· 
me": Pabianice, ul. Umanowskiego 11, tel. 5. 

na terenie Pabianic przybiorą m~n~festacvinv c11 ~ r-.lłter 
Jak wiadomo, dziś, w sobotę, dnia 21 

lutego mija 2 lata od czasu powołania do 
życia Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby•Na­
telskiej. W związku z tym na terenie ca­
łego kraju odbędą się uroczystości, a mię­
dzy innymi takież uro<:zystości odbędą się 1 

w Pabianicah. 
Chcąc zapozna~ :zylelników z his to ri ą tej 

organizacyjne przedstawicieli instytucji za­
ciliśmy się do Komendanta O. R. M. O. w 
Pabianicach ob. Włodarczyka, który udzi<l­
lił nam informacji. 

- Organizacja Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej w Pabianicach powsta­
ła w marcu 1946 roku, a więc nie wiele póź­
niej jak w miastach wielkich. Największe 
zasługi przy organizowaniu położyła - mó­
wiąc bezstronnie - Polska Partia Robotni­
cza, która wysunęła do szeregów O. R. 
M. O. swych najlepszych towarzyszy. ~aj­
pierw powstał tu 6-osobowy komitet orga­
nizacyjny w skład którego weszli: ob. Ję­
drzejczak, ob. Rutkowski, ob. Karchel -
który jako delegat P. P. S. dał wielki wkład 

Jutro uro~zysta ekshu ~nacja 
zwłok żołn·erzy polsk eh i radz"eck·ch 

Jak już donosiliśmy, w dniu jutrzej­
szym, odbędzie się na terenie naszego 
miasta uroczysta ekshumacjf.ł zwłok 
żołnierzy polskich i radzieckich poleg­
łych w walkach o wyzwolenie Pabianic. 

W związku z tym już dw'; rozkopuje 
się groby na placu gen. Dąbrowskiego 
i na terenie kilku gmin położonych w 
okolicy Pabianic. 

Jutro, o godzinie 9-ej rano wyruszy 
uroczysty kondukt z trumnami z placu 
Dąbrowskiego na cmentarz, gdzie przy 
gotowano już •..vielką , zbiorową mogi­
łę. Po pogrzebie cały pochód wróci ze 
sztandarami do kina „Robotnik", gdzie 
odbędą się uroczystości w związku z II 
rocznicą ORMO. 

Dzieci z przedszkola PZPB 
z wizytą w Lidze· Kobiet 

W ubiegły poniedziałek Szkoleniowy' -całym domu i udzieliły im wyczerpu­
Dom Pracy w Pabianicach prowadzony jących wyjaśnień. Dzieci, jak wszystkie 
przez Społeczno-Obywatelską Ligę Ko- dzieci, interesowały się każdym przybo 
biet, wizytowany był przez trzydzieś- rem pracy - a już rewelacją wprost 
cioro dzieci z przeds7kola Państwowych dla nich był krawiecki manekin. 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego. Na zakończenie wizyty panie z Ligi 
Dzieci przyszły zobaczyć, jak się szyje Kobiet obdarowały dzieci pączkami . 0-
sukieneczki i ubranka. Pracownice te- bie strony wyniosły z tej wizyty jak 
go zakładu , wzruszone do głębi tą .:;ym najmilsze wrażenia. 
patyczną wizytą, oprowadziły dzieci po 

w organizowanie O. R. M. O. - potem ob. 
Ciszewski. Po opracowaniu planu działania, 
komitet ten poprzez Rady Zakładowe i spe­
cjalnych delegatów fabrycznych rozpoczął 
organizowanie O. R. M. O. w zakł~dac-łl 
pracy. Najpierw wystawiły swoje drużyny 
P. Z. P. B„ a później już i inne fabryki. 

- Od czego zaczęliście swoją działal­
ność? 

- Oczywiście od musztry i wyszkolenia, 
choć już i w tym czasie kładło się nacisk na 
wyszkolenie społeczno-polityczne. Na pierw­
szą zbiórkę przyszło - pamiętam - 20 lu­
dzi, ale już za miesiąc liczyliśmy przeszło 
100 ludzi, a przed referendum osiągnęliśmy 
stan 220 osób. 

W tym miejscu właśnie rozpoczyna się 
nasza wła§.ciwa działalność; w czasie refe­
rendum 100 ORMO-wców strzegło wraz z 
funkcjonariuszami M. O. spokoju w Pabia­
nicach, . a 120 wyjechało w teren, na powiat. 
Potem znów mieliśmy trochę przerwy, cho~ 
tak zupełnie to nie, bo co pewien czas mo­
bilizowano nas do ws.półdziałania z M. O. w 
obławach na różnych opryszków, albo tet 
w terenie na bandytóyv. 

Drugi gorący okres naszej pracy to okres 
wyborów, choć już wtedy stan nasz liczeb­
nie był mniejszy, bo po referendum prze­
prowadziliśmy selekcję wśród członków. 
150 naszych ludzi pilnowało urn i lokali 
wyborczych w Pabianicach i w najbliższej 
okolicy. 

- A jak wygląda wasza działalność 
obecnie? 

- Odbywamy nadal regularne zbidrki, 
bądź to w terenie na ćwiczenia p0lowe, bądź 
też w świetlicy· M. O„ gdzie szkolimy się 
w ogólnych zasadach pracy M. O. i na od­
cinku wiedzy społeczno-politycznej. 

- A może coś powiecie o ustosunkowa­
niu się społeczeiistwa do O. R. M. ? 

Za samowol.ne zajmowanie mieszkań 
_:_ Na terenie naszego miasta powstał 

Honorowy Obywatelski Komitet Niesienia 
Pomocy O. R. M. O. Komitet ten zorgani­
zował już szereg imprez kulturalno-rozryw­
kowych z których zebrany dochód w wyso­
kości blisko 500 tysięcy złotych, przezna­
czył na zakup mundurów i na urządzenie 
świetlicy. Tenże sam komitet zajął się c.ał­
kowicie urządzeniem II-giej uroczystej rocz­
nicy O. R. M. O. w Pabianicach. Na wy­
datki związane z tą uroczystością płyną do­
browolne datki - aż miło! 
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grożq surowe grzywny i eksmis1e 
We wtorek odbyła się w Sądzie Grodzkim 

pierwsza rozprawa o samowolne zajęcie 

mieszkania. 
Jako oskarżony stanął ob. Leonard -Spio­

nek, zamieszkały przy ul. Widzewskiej Nr 6. 
Akt oskarżenia zarzuca Spionkowi samo­

wolne (bez wiedzy i zgody Oddziału Kwa­
terunkowego), zajęcie w dniu 6 listopada 
ub. roku mieszkania przy ul. Parkowej Nr 
11. 
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RTPD dziękuie 
W imieniu dzieci uczęszczających du 

I-ej i II-ej świetlicy Robotniczego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci Zarząd 

Towarzyshva i kierownictwo świetlic, 
składają tą drogą serdeczne podzięko­
wanie Dyrekcji i Radzie Zakładowej 
PZPB za zezwolenie zwiedzenia w dniu 
18 bm. fabryki, za serdeczny stosunek 
do dziatwy w trakcie zwiedzania i za 
wyczerpujące obiaśnienia, jakich pod­
czas zwiedzania dzieciom udzielono. 

Pov/°atowa Rada PW i 
w lasku 

WF 

Dziś. w sobotę, dnia 21 lutego, odbędzie 
~ię w Lasku w lokalu Starostwa zebra•.oie 
organizacyjne przedstawiceli instytucji za­
interesowanych w wychowaniu zdrowej 
młodzieży. na którym wybrana zostanie Po­
wiatowa Rada P. W. i W. F. 

S "rostowanie 
W „ Głosie Pabianic" Nr 36, z dnia 6. lu­

tego b. r. zamieściliśmy n1iędzy nazwiskami 
RWanturników i pijaków - w notatce p. t.: 
„Nowa seria pijaków i awanturników" ~ 
nazwh:;ka ob. ob.: Pociejewskiego Zdzisła­
wa, zamieszkałego w Pabianicach przy ··Hey 
Piotra Skargi 19 i Leg-ensa Henryka, zamie­
szkałego przy ulicy Ksawerowskiej 9, któ­
rzy zamieszani byli w tę sprawę nie jako 
awanturnicy a jako świadkowio - co ni­
niejszym prostujemy. 

Sąd w tym wypadku nie zastosował w W ub. tygodniu Oddział Kwaterunkowy 
stosunku do oskarżonego kary aresztu i eksmitował osoby, które razem z Klepińską, 
grzywny, jak to przewiduje dekret o pu- zajęły nieprawnie mieszkanie przy ul. War­
blicznej gospodarce lokalami i kontroli naj- szawskiej Nr 25. Mieszkanie to przydzielo­
mu i wymierzył mu grzywnę w wysokości ne zostało rodzinie, która zamieszkiwała w 
zaledwie 7.000 zł. domu, grożącym zawaleniem się. 

Z kolei stanął przed Sądem ob. Szlifarski Wyjaśniamy, że przed zajęciem jakiego-
Kazimierz (ul. Ks. Skargi Nr 1) oskarżony kolwiek mieszkania czy to wolnego, czy w 
o samowolne oddanie w najem mieszkania drodze zamiany, należy bezwarunkowo uzy­
ob. Klepińskiej Kazimierze (ul. Warszawska skać uprzednio zgodę (na piśmie) Oddziału 
Nr 25) oraz obyw. Leokadia Rozwens z ul. Kwaterunkowego. 
Pięknej Nr 13 za samowolne zajęcie miesz- Strony niezadowolone e; decyzji Oddziału 
kania. I{waterunkowego, mogą wnieść odwołanie 

Przęciw Kazimierze Klepińskiej - Zarząd do Miejskiej Komisji Lokalowej. Komisja 
Miejski skierował już drugi akt oskarżenia ta rozpatruje sprawy w obecności zaintere­
za wykroczenia przeciw dekretowi o pu-\ sowanych osób. 
blicznej gospodarce lokalami i kontroli naj- Decyzje Komisji są prawomocne (osta-
mu. teczne) i podlegają wykonaniu. 

Kronika milicyjna 
FAŁSZERZE NABIALU 

BĘDĄ. SUROWO KARANI 
ratnie nie były dobrze zamknięte , wypad? z 
pociągu . 

Uwaga, ZWM-owcy I 
Dziś , w sobotę, dnia 21 lutego br. 

odbędzie się w sali ZWM przy ulicy 
Pułaskiego 36, odprawa przewodniczą­
cych i członków zarządów wszystkich 
kół ZWM-u z terenu Pabianic. 

• * • 
Jutro, w niedzielę, dnia 22 lutego br. 

wszyscy ZWM-owcy zbierają się w lo­
kalu własnym przy ulicy Pułaskiego 
36, skąd ze sztandarem wyruszymy w 
zwartym szyku na uroczystości zwią­
zane z II-gą rocznicą ORMO i ekshu­
macją żołnierzy. 

Wskutek licznych skarg, jakie napłynęły 
do komisariatu M. O. na nieuczciwych 
sprzedawców nabiału, specjalni urzędnicy 
Państwowego Zakładu Higieny dokonali 
szeregu kontroli mleka, śmietany i masła 
sprzedawanych na rynku l. wykryli cały s:i:e­
reg fałszerstw. W tej chwili M. O. wysyła 
do sądu grodzkiego pierwszą partię proto­
kółów na nieuczciwych sprzedawców. 

Mimo natychmiastowej pomocy udzielo-
nej Il}"! przez służb~ sani~arną pociągu, nie- Rei·estraci·a b:bliotek 
szczęshwy zmarł me doJechawszy do Pa-

Ostrzega się, że wzmożona kontorla czyn­
ników sanitarno-zdrowotnych będzie nadal 
stosowana, a winni fałszowania nabiału bę­
dą bezwzględnie surowo karani. 

~~~~ 

WYPADŁ Z POCIĄGU ..• 
W dniu 17 b. m. na trasie Zduńska Wo­

Ja- Barszewice wydarzył się tragiczny wy­
padek. Mianowicie jadący pociągiem do 
Pabianic do pracy, robotnik Państwowych 
Zakładów Bawełnianych w Pabianicach, ob. 
Grobelny Czesław zamieszkały w :::-Ienryko­
wie, poWiat Sieradz, na. skutek nieostrożne­
go oparcia si~ o drzwi wagonu, które aku-

bianic. I W związku z przeprowadzaną przez 
Niechaj powyższy WJ'.Padek, będzie prze- Ministerstwo Oświaty rejestracją bi­

~trogą_ dla tyc~ wszyst_kich, !ttorz~ lekcewa- bliotek, wszyscy zarządzający bibliote­
zą ~obie p_rzep1sy kole~owe, 1 bą?z t? w;ska- karni i dochodowymi wypożyczalniami 
kuJą V: biegu d~ p~ciągu, bądz ~~z mepo- książek (za wyjątkiem bibliotek domo­
trzebme wychylaJą się przez drzwi 1 okna. h . b'bl' t k . d t k · k h) 

• * • 
ZMARL W OPUSZCZENIU 

W dniu 16 b. m. mieszkańcy ulicy Baru­
cha w Pabianicach znaleźli w ruinach opu­
szczonego domu na rogu ulicy Barucha i 
Partyzanckiej zwłoki mężczyzny lat około 
65. Zmarły nie posiadał przy sobie żadnych 
dokumentów. 

Opierając się na oświadczeniach ludzi, 
którzy znali zmarłego za życia M. O. usta­
liła, że był to ob. Henrykowski Antoni, bez 
stałego miejsca zamieszkania, trudniący się 
żebractwem. Według oświadczeń znajo­
mych, na drogę żebractwa pchnęły nieszczę­
śliwego niesnaski rodzinno-majątkowe. 

wyc i i 10 e Je nos e WOJS owyc 
liczącymi powyżej 50 tomow, są obo­
wiązani zarejestrować je w terminie 
do dnia 29 lutego r; b. w tym inspek­
toracie szkolnym, w obwodzie którego 
ma swą siedzibę biblioteka. 

Po druki rejestracyjne należy się 
zgłaszać do właściwego inspektoratu 
szkolnego. 

Na dowód spełnionego obowiązku re 
jestracji każdy zarządzający bibliote­
ką otrzyma bezpłatne zaświadczenie. 
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Uchylenie się od rejestracji względ­
nie zatajenie dany~. które powinny 
być ujawnione, pociąga za sobą karę 
do dwóch miesięcy aresztu względnie 
do 20.000 zł. albo obie te kary łącznie. Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 
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Z ż1_1cia P•rtii Ze spor":!, 
tl'WAGA, KOLEJARZE PEPEROWCY SEK.RE 
TARZE KOt., AJ{TYWIŚCI i PRACOWNICY 
AD MINISTRA CY JNI! 

W niedzi( ~ o godz. 10-ej rano w lokalu 
dzielnicy prz ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
zebranie kolejarzy - peperowców - sekretarzy 
kół, aktywistów i pracowników administra­
eyjnych. 

Kolarze pięciu państw 
nadesłali już zgłoszenia do wyścigu Warszawa-Praga-Warszawa 

Sprawy ważne, obecność obowiązkowa. Międzynarodowy Zw ązek Kolar$ki powiadomiono już o wyścigu 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI. 

W niedzielę 22.2 punktualnie o godz. 9-e.i 
rano odbędzie się dla. członków PPR i PPS 
wykład tow. Sołtana. nt. .,Materjia.listyczna 
Db)'ektyka". Obecność uc,-zestników kursu 
obowiązkowa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

Spra:wa O'Statecznego sfinaliwwamia między- Ws:z.y.scy zgłO>Szeni do wyścigu kolarze zo-
narodowego wyścigu kolar.skiego na traisic staną podzieleni na dwie grupy. Pierwsza gru 
\.Yarszawa - Praga - Warszawa, o.rgan<izo- pa wystarituje 1 maja z Wairszawy, w dniu 
wainego w dniach od 1-9 maja r'b. pTZez re- Swięta Pracy i po przebyciu 5-ciu etapów, 
dakcję „Głosu Ludu" w Warszawie - p.isma · łącznej długości około 650 km - przypędzie 
PoJskiej Partii Robotniczej, przy współudziale do Prag•i w dniu Swięta Rewolucjii P.r.a1S1kiiej -
„Głosu Robotniczego" i redakcję cell'trnlnego 5 maja. Trasa tego wyścigu prawdrnpqdobn'ie 
organu KolillllTiistycZ111ej Partid Czechosłowa·c- biec będzie następująco: Warszawa - Łó-dź -
'kiej „Rudeho Prava" - dobi€-Qa już końca. Wwdaw - Wałbrzych - Liber·ec - Usti -

W Pradze odbyły się w tej <.ipra1wie dwie Praga. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania. konferencje przy udziale przedstawicieli re- II-ga grupa kolarzy wys·tartuje ró~nież' 1 

kół w następu,jącycb fabrykach i instytucjach: dakcji obu pism i delegatów zaintere<.io-.vanych ma.ja - a.le z Pragi i po przebyciu ośmiu lub 
RUDA PABIANICKA • związków kolarsk.ich. wspn!działających p1zy dziewięciu e·taipów (około 950 km) przyibędztle 

O godz. 13,30 egzekutywa Komitetu ŁW organ~zowaniu tej imprezy. _, . do Warszawy w dniu Swięta Zwycięstwa -
EKD t Ch · · 0 d 13 . od Of1c1alny protektorat nau zawodami przy- 9 maja. Przyipuszczalna trasa: Prnga - Par-
d . -:--- 8 

· . ocian_owice. . go ~· . -eJ _ - ~ jęli: Sekretarz Generalny Polskiej Parli i Ro- dubice - Brno - Zlin - Zlina - Ostava -
ział Joowabmczy Pie_i·wszeJ R_udzkleJ W:kon- botniczej - Gomułka-Wiesław i przew'ldni- Katowice - Kraków - K~elce - Radom -

!lzalni. O ,..'.ldz. 13-CJ Stolarma Mechamczna.' czący Centralnego Komitetu Komunistycznej WaTszawa. Obie grupy &tartować będą na 
WIDZEW ' Partii Czechosłowacji - Klemens Gottwald. wspólny sygnał radiowy. Ponadto grupa pier-

0 godz. 17-ej terenowe koło „Stoki". W.szystkie. sprawy zo5ta.ły już całkowicie wsza po odrpoc.zy.nku w Pradze rostanrie prrz·e-
uzgodnione. Początkowo projektowaTiy jedno- wiezi-0na auto.karem do Polski i przejedzie 
lity etapowy wyścig na tras•ie Warszawa - część trasy wspólnie z gr\JIPą drugą. KM:da 

O godz. 14-ej Garaż i Parowozownia oraz Praga - Warszawa, ze startem w Warszawie z grup będzie miała odrębną pu•nktację. 
koło pracowników centralnego biura. w dniu 1 maja i z metą w dniu 9 maja - ;ów-1 Na metę w Warszaw.ie pr:zybędą więc 

WIMA - PZPB Nr 5 

GORNA nież w Warszawie - zo>S<tał zmodyfikowany wszyscy kolarze, zgłoszeni do wyścigu. 

0 godz. 13,30 PZBI.Dek. 0 godz. 13_ej Sto- i w rezultacie ustalono: Trasa jesit pomyślaTia w ten sposób, aby 

larnia. O godz. 18-ej - terenowe koło -
Chojny. O godz. 13-ej PZL. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 12-ej PZPO im. Strzelczyka - od­

lewnia. O godz. 14-ej Motor. Spalinowych -
koło 1. 

G-ORNA LEWA 
O godz. 18,15 PZPDz. Nr 3. O godz. 14\·ej 

CZPS .. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 14-ej Nowa Tkalnia - koło 16-te. 

O godz. 15-ej pracownicy Fermy. 

LEWA SRóDI\fiEJSKA 
O godz. 12,30 f. „Zenit". O godz. 14-ej 

Ubezp. Spol. O godz. 16,30 koło przy dziel­
nicy. O gocl:I: . i3-ej f. „Margulis i Wolman". 
O godz. 8-1' · ~ posterunek MO - Łódź Fa-
bryczna. • ·. 11,30 Ośrodek Kont. Nr 4 
- zmiana I 

SRODMIEJSKA PRAWA 
O godz. 14,30 Zjednoczenie 

Ó godz. 10,30 f. „Babiacki". 

SRóDlUIEŚCIE 

Kapelusznicze. 

O godz. 13-ej „Elektrosan", koło muzyków. 
O godz. 14-ej Skarbowcy, CT Składnica 
Dziew. Pończ. Nr 4. O godz. 14;30 Centrala. Wę 
głowa. 

STAROMIE.JSKA 
O godz. 12-ej Fa.bryka Nr 33 - oddział I 

.t.oło 2. O godz. 8-ej rano Fa.bryka. Nr 33 -
Straż Przemysłowa. O godz. 11-ej f. „Las­
kowski''. O godz. 13-ej egz. Komitetu fa­
brycznego PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 

O godz. 18-ej terenowe koło Zabieniec. 

UWAGA CZŁONKOWIE BRYGADY 
TRAKTOROWEJ! 

Dziś, dn. 21 lutego br. o godz. 20-ej w lo­
kalu Zarządu Łódzkiego ZWM - Pl. Zwycię­
stwa 13, odbędzie się zebranie wszystkich 
członków B. T. 

Obecność obowiązkowa. 

Związkach 

Zawodowych 
ODCZYT 

Za.rząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery!. i Uzytc 
Publ: w Polsce Oddział I w Łodzi komunikU·}e 
iż w dniu 21 lutego br. o godzinie 18-ej w lu 
kalu ewiązkowym wygłoszony zostanie od­
czyt pt. „Socjalizm naukowy", na który z.a• 
prasza się pra·::ownik:ów umysłowych i fi­
zycznych Wydziału Komunikacji. 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery!. i Użyt: 

Pub!: w Polsce - Oddział I w Ło<Wi zawiaad 
mia, iż zebranie woźnych, dozorców. port11„­
rów i sprzątaczek odbędzie się dnia 22 lutegu 
br. .o godzinie 17-ej w lokalu związkowyni, 

prny ul. Wólczańskiej Nr 5. 

KIOSK POCZTOWY W POWSZECHNYM 
DOMU TOWAROWYM W ŁODZI 

Z dniem 21 lutego 1948 r uruchomiony bq 
dzie w Powszechnym Domu Towarowym w 
Łod·zi przy ul. Piotrkowskiej Nr .60-62, kiosk 
pocztowo-telekomunikacyjny z zakresem na 
dawczym o nazwie „Łódź 1 - kiosk" 

P• . • z 
1ęsc1ar~-e . rywu 

podbijają ~(adomsko 

siki ej. 

Na terenie miasta. RadomsiIDa 
zawiązał się ,pod przewoidniotwem 
Burmistrza Klub Sportowy ZWM. 
„Czaa:.ni'', który zaunierza •powo­
łać do życia sekcję bokserslką. 

Celem zaiin!teresowamia i za<-hące­
nia młodzie;i;y Radomsika do upra­
wian!!a spor~u 1pięściar.s.kiego za­
prosił Burmistrz miasta KS Zryw 
do urządzenia polkazówki pięśoiar 

W dniu 15 lutego 1948 r. KS Zryw maijąc 
na uwadze upowszechnienie tak populannego 
d~isiaj sportu w Polsce wyjechał bezirutereiso­
wnie do Radomska w sik.ladzie 12 zawodni­
ków wraz z wła61Ilym roi.ngiem. Przy nabitej 
sali, mieszczącej olko.ło 2.000 osób, od1były się 
zawndy polkazowe. Pokazówki le udowodniły 
pr:ieciwnikotn s.por-tu p.ięściarskiego, że sport 

..le.pt olaaz;a„. 

ten przy opainowalll'iu technicrmym w niczym 
nie przypo<millla brutalnej bijaJtyaci. Pn:y tej 
okazji kiernwnictwo Selkcji Boikser.sk.iiei.i Zry­
wu nawiązało kontakt 51POI>towy z KS C7'itr:ni, 
również w innych dz'iedz·i·nach sporru. 

KS Zryw wyZID.aczollly został przez Zw.iązelk 
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych do re 
prezentowania oikręgu łódmego w mistrzos­
twach indywidualnych klubów robotniczydl, 
mających się odbyć w Ka•tDwicaoh w dniia-Oh 
21 i 22 lutego 1948 r. Selkcja bokserska Zry­
wu w~jechała 19. 2. 4,8 r. o godzinie 22,55 do 
Katowic. 

KS Zryw dysponując woilnymi '1exminairn4 
pm:yjął za1pro.szenie rozegraJnia dwóch meczów 
bokserskich tj. dnia 13 mairca 1948 r. w Wał­
brzychu z KS ZWM „Górnik" oraz dnia 14-go 
marca 1948 r. z KS ZWM we \ollrodawiu. 

Pojedynek w basenie 
Warszawy i Łodz' może przymeść zwycięstwo łodzianom 

Już od tygod·nia pływacy Ło­
dzi przygotowują się do walnej 
rozprawy z koJega·IIlli z Warsza­
wy, od których do tej po.ry brali 
ciągle oięgi. Tnelba przymać jed· 
.n.alk, że Wairszawa po woj.nie 

w pływaniu zdobyła soibie czołowe 
mi·ej5Ce w Po1loce. Od dłuższego 
jednalk. czasu pływacy Warszawy 
utrzymują 61ię na jednym p.o-z.io-

mie, tymczasem Łódż poczyniła duży kraik na­
przód. Nada!Ża się olkazja rewanżu„. 

Pojedynek niedzielny pomiędzy reprezen­
tacjamd Warszawy i Łodzi będzie tym bardziej 
aitralkcyjny, że toczyć się będzie o pucha·r 
o.fiarowa:ny przez dyr. PUWF.iPW, Kuchara, 
który już diwu'krotnie z rzędu ZJdolbyŁa Warsz'l.­
wa. Gdy w niedzdelę zwycięży mów War­
szawa, puchar powędruje na s•tałe do s·tolicy. 

Niżej podaijemy pełne sikłady obydwóch re­
prezentacji: 

WARSZAWA: 
100 m stylem dow. - Nowak, ZeJman 
200 m styl. dow. - Czuperski, MaTasek 
100 m styl. kla6. - Jakuszko, Leszczyńs~ci 
200 m styl. iklais. - Kwiaitek, Jalkuszlko 
100 m styil grnbiet. - Jaibłońeki, Jarmoluk 

100 m 
100 m 
100 m 

Panie: 
styl. dow. - ZająCZJkow'Ska 
styJ. klas. - Wójcic-ka, Szydłowska 
.styl. grzb. - Wójcicka, Szydłowska 

Sztafety: 
3 razy 100 m (panów) - Jaibłoński, Ja­

ku<.iv'ko, Nowa1k 
5 razy 50 (partów) - JablońSJ'ki, Cypel, Ma­

zurek, Nowak, Czupersik~ 
3 razy 100 m (pańf - Zając·Lkowsika, 'Nój­

cicka. Szydłowska. 
ŁÓDŻ: 

100 -~ _s!yl. daw. - Cieślaik, Jera 

200 m styl. daw. - Boniecki, Tera 
100 m styl. klas. - Dobrowol.'Ski, Ru.miń6!k:i 
200 m styl. klas. - Do.bro-wo.\skli., - Kroguiec 
100 m styl. grzb. - Chojnadc!i, W>it..::zak 

Panie: 
100 m dow. - SzczepaTiiaikó'Wll1a, Kowalslka, 
100 m klas. - Proniewiczówna, Dawidowi­

czów.na 
100 m stylem grzbietowym. - Maślankie­

wic.zówna, Lutmsaf1ska (Janeczek). 
Sztafety: 

3 razy 100 m [1panów): Chodnacki, Rumiń­
skJ, B01niecki 

5 razy 50 m (pa,nów): Chojnacki. .Jem, Ce­
ślcrk, Wojciechowski, Boniecki 

3 razy 100 m (pań): Maślaniklewicz, Pron:e­
wicz, SzczepaTiiak; 2) Lutr.ocińskia, Dawid01wi­
czówna, Kawa.Iska; 3) Ja.neczek, Duninnwska. 
Soibczakówna. 

Na lodowishu Lf(S·u 

AZS (Wars7.awo) 
pokonnny ł:l3 

Korzystaojąc z mrnzu, rozegrali wczoraj 
wieczo.rem ho-k'eiści ŁKS-u pienv5zy w tym 
sezonie w Łodzi oficjalny mecz z dI'wży;ną 

wair6'Za'W'skiego AZS-u. Przeci1W11ik olkazał się 
slaibym, prze.grywając w wysO'ki.m 5fosuniku 
z gospodarzami 1:13 (0:5, 0:4, 1:4). Jedyną 
bramkę dla gości zdobył Groma.d<.iki. Dla ŁKSu 
bramkii strzelili: C?.yżeWISki 2, Głowadki 2, 
Łaipczy1iski l, Chodcrkows'1ci 3, Slarniszewski 3, 
Starzewslkri 1 i jedna sam.obójcza. 

Podczas meC'Ziu poważniejszej korutuzji 
przy uµadku za bandę doznał gracz AZS-u -
Trosze'k, do którego zawez.wano Pogotowie. 

Dzisiaj o godzinie 18 odbęd'llie się spotka­
nie rewanżowe. 

---..-~ 

Progrom radiowy na d • , 
ZIS 

Program na s-0botę 21 lutego 1948 roku. ChopiTia w rocznicę urodzin Chopina; 18,20 

wyścig swym zasięgiem olbjął na•jważni~j6?.a 
dzielnice obu krajów. Z uwagi .na to, że będą 
miały miejsce wła-ściw,ie dwa wyścigi (punkta­
cja o•bu wyłoilli zwyc:ęzcę drużynowego) -
pożądany jest jak najlicmiejlszy udział kolA· 
rzy z katidego kraju. 

22 bm. odbędzie r:ę w 'Narsz.a•wie ostatn!a 
konferencja ,pośw\ięcona <.;prawom tecl1.nicz­
ny·m i regulaminowym. Z Pragi przyjad~ 

w tym celu trzej prz.ed&tawicide Czeskbgo 
Zwią-zku K-0!Mskiego, którzy wspólnie z deie­
gatami Polskiego Związku Kolarskiiego i przed­
sta1w'icielami obu redaikcji ustalą już s.z<:Z•­
łowo regulamin wyścigu i trasę. 

Jaik dotąd, udział swój w wyścigu -:~o­
wtledz:ieli kolarze następujących państw -
o:prócz kolarzy państw OTgalIJJizujących zaiworl.­
dy): Jugosławii, Francji, Włoch, Węgier, Bul­
gaI'U. 

Pol.ski Związeik Ko'la:n;lkii UllWdadDmił już 

Międzynairodowy Zwiiązek Kola.i:5lci (U.C.I.) 
o wyścigu, który bęWlie jedną z największych 
tego rodza~u imprez w Eur-0ipie. 

NA TRASIE BIEGU ZJAZDOWEGO 

W Kot1l'pac;iu ro::1.po.ozęły się XXlll MJstr:zoUwa 
Pol.ski w narcl61st'Wie. Pienv.szyml mi'.tlr.Mml 
Foalski zostali: Ciapla.k-Gąsie.nica (bieg 11/a._ 
wy panów) I Sujakówna (15i~ ijozdowy pań) 

lllllllllllllllllll!llllłtllH lllUlllllllllllll li l llll lllll llllłl lf llłllllll lllllllllllU 

Jak sobie pościelisz.„ 
••. tak się wyśpisz 

Przeglądając prasę warszaw31W,. nf• tru.~ 
jest znaleźć stek utyskiwań, ueaztą ,..fwsznych, 
na Polski Związek Bokserski, ,l{t9ry potraliU 
w tak dyplomatyczny sposób wyeliminowo.d 
z fi.na/u drużynowych mistrzostw Polski w bok­
sie drużynę warszawską „Grochów", ta M jej 
miejsce wprowadzić pokonanc1 na r.ingu Wartę. 
Wszystko zostało załatwione niezwykle po­
myśllbie, nie mniej jednak forma1tlie, :ze slatu­
pulatnością. iście poznańską. 

Prnwdziwym jednak, a przede wszystlcis 
uczciwym sportowcom, paragrafy różnych re­
gulaminów i to w dod<1tku n.ie zaw.sn· nawet 
zrozumiałych dla samych „papieży", Il.ie IGln~ 
dlą oczu. Wszyscy są jednego zdltlłf6. Gr~ 
chowowi stała się krzywda. 

Ten sam los dotfr_11ąJby, ire..<:Ztq, zapewn• 
każdą inną drużynę, którahy miała „szczęście" 
spotkać się z f::woryt~m PZB, ale los padł 
właśnie na drużynę warnzawskq, jakb). 
mszcząc się za stanowisko stoncy, jakie :;aję­
la wobec wniosku o przeniesienie PZPB z Po­
znania, postawionego przez delegat6Vi le<ine­
go z okręgów na ·.„rnJnrm zebraniu J>Z.a. Nie 
wszyscy sobie m'1źe p11zypominajq, ł.~ wllfafe 
okręg warszawsk; by.i jednym z tych, który 
przeciwstawi/ się zdecydowanie temu wnio­
skowi i głosował przeciw.„ Dzisiaj zapewni! 
warszawiacy - jak to mówią - „plują ~bte 
w brodę", ale już za późno. tle sobie poslrtll, 
nic też dziwnego, że nastąpiło„. przykre prze--
budzenie. (Kr.} 

KKS (Poznań i gra .-z-św lodzi 
Dz-iś i w niedzielę go6cić będzi~ w ł.001:4. 

koszykowa drużyina KKS-u z PomaJnia, kt6Ta 
rozegra s.po•Vkania o lll!i>&trnostwo Ligi rz łódz­
kimi zeS"polami YMCA i TUR-u. Mecze te za.­
powiadają się nie-zwykle inte<erująco; goście 
na.leżą howiem do <:-zełowych drużyn koMy­
korwych ·w Pol5ce. Do zakresu czynności kiosku należy: sprz„ 

daż znac1Zków pocztowych, przyjmowan1„ 
przesyłek listowych, telegramów, przeprowa­
dzanie rozmów telefonicznych miejscowych l 

zamiejscowych oraz przyjmowanie pac.zek na· 
dawanych przez Powszechny Dom Towa>TOW'i. 

12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd „Szalona" - VIII-my rozdział powieści J. I. 
prasy stołecznej; 12,13 „Z mikrofonem po Kraszewskiego; 18,35 „Ta11ce" - wyk. Ork. 
kraju"; 12,25 Muzyka; 12,50 Poradnik gospo- Smyczkowej PR; 19,00 „Melodie świata": 19.20 
darstwa wiejskiego; 13,00 Koncert mueyki po Pog. sportowa; 19,3'il „Na swojską nutę"; 
pulamej; 14,00 Muzyka operowa (płyty); 14,30 20,00 Deiennik; 20,30 Rezerwa; 20,45 Wieczór ZA ZBYTEK GORLIW"SCI 
(Ł) Ciocia Jula i Wujek Adam odp'owiada}~ literacki; 21,00 Koncert artystów Czechosło- P. O. Z. B. KARZE.„ 

Godzinv służbowe w d'lialP pocztowym 1 
te!ekomunfkarvj11vm trwa iR nn '1-ei do 18-ej 
bee przerwy. 

W niedzielę i święta kiosk będ~e n1e­
c1z;ynny. 

dzieciom na listy; 14,45 (Ł) Utwory skrzyp- wackich; 21,35 Koncert Krakowskiej Ork. PR; f P.O.Z.B. ukarał Nowacikdeqo - (Lecllla) 
rnwe; 15,05 (Ł) Rozmaitości; 15,30 „Kichus 21,55 „z naszej radiofonii"; 22,00 Muzykar 6-miesięczną dyskwalifikacją za wystąpie­
Maistra tepigl'iny" - słuchow. dla dzied tanerma: 22.45 (Łl Koncert życzeń lcz. I); i nie. mimo dy!'!kwalifikacji, w barwach swe­
starszych. 16,00 Dziennik; 16,25 Lekcja jęzvkll 122,58 (Łl OmówieniP programu lokalneg„ n~ ~o klubu pod fałszywym nazwiskiem m·az 
rosyjskie(ln; 16,40 Muzyka popularqa; 16,50 jutro: 23.00 Ostatnie wiadomo~ci; 2_3,30 Mu- , Z!l'Vodnika. Z~J{ (Poznań). 0~"'Pt~~'ł Fran· 
Felieton Jlteracki; 17,05 Transm. /1, Belwederu zyka z płyt; 2f.OO (_Ł) Konc~rt. zyczen («. II); ł c~szk~ 3-m1es1ęczną d.y,Sk\;.r? hf· k1c1ą za p9d· 
Koncert urządzony sta•raniem In<.;iy·tu~u P. 0,30 (Ł) ZakonC'leme audycJi i Hymn. p1same karty zgłoszen u dl' 4.,.,cli Wut~. 

ł 

ł 


	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr051_s01
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr051_s02
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr051_s03
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr051_s04
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr051_s05
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr051_s06
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr051_s07
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr051_s08



